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Olbrzymie manifestacje we Francji 
• • „ • 

·1 przy1azn1 11a rzecz pokoju 
ze ZH'. Radzieckin1 i z Polską LudoHlą 

f 

Pierwsza z .. Bawełnianei Czwórki" 

GENEWA (PAP) . .lak już d1>nosiliśmy, w niedzielę odbyła się 
w Paryżu potężna manirestacja z udziałem wszystkich organizae.Ji 
demokratycznych c1la uczczenia f()cznicy udaremnienia. przez fran­
cuską klasę robotniczą prób3· ·1rnczu faszystowskiego w lutym rn:H r. 

Przeszło 100 tysięcy uczestników manifestacji 1>rzedefiłowalo z 
Placu Bastylii na Plac Republiki. gdzie na odświętnie przystrojo­
nej trybunie zasiedli: Thorez, '.\fart~-. Cachin, Fta<'h<m, Le Leav. Far 
ge, Aragon i wielu in.nych działac7.y demokrat.ycznyeb. 

Górn:cy polscy, kroczący w pocho- udział 40 tysięcy osób. Tłumne mani 
dz.ie wznosili okrzyki, protestuhce fcstacje odbyły się w NICEI. ST. 
przeciwko rozwiązan;u polskich or- ETIENNE, DUNKIERCE LILLE, 
gan:zacji demokratycz.nych i prze- MONTPELLIER i innych miastach. 

l ciwko bezprawnym wysiedleniom. w GRENOBLE iołnierie, zebrani w Tow. Kruszewska - przl'Tdka z PZPB Nr. 4 
Manifestacja zakończyła s!ę wie- oknaeh koszar oklaskiwali mówców, ~ 

czorem, pozo~taw:ając w Paryżu nie którzy potępiali wojne w \'ictndmie. - w odpowiedzi na apel tow. Mark ie wki -
zatarte wrażenie. W TULONIE doszl1> d1> gwałt1>w- • • • f 1 

W pochodzie. który trwał cztery I czególnycb grup narodowych, repre 
godziny. zwracała uwagę szczegcilnie zenlujących demokratyczne wycho­
wi~lka ilość młodzieży, ja'.' równ'.eż dżstwo we Franc ji. W szeregach pol 
ty:;.iące dz.ieci robotniczych. które ·kiej sek('ji CGT i Federacji Emi­
mas'leruj<łC przed trybuną wz~osl.ly grantów Polskich szli chłopcy i dzie 
o!.;rzyk': „Chcemy pcłrnju, chcemy wczęia. w ludowych strojach ktakow 
nkół a ni" armat!" Tłum witał en- ski<:b i Jowickich. Niesi-0ne transpa­
tuzjastyczn:e kroczacych n<i ewie renty głosiły: „Niech żyje przyjażń 
pochodu człortków Krajowej Rady między narodami francuskim i pol­
BojO\Vników o Wolno'ć i Po;•ój, o- skini!". „Żadne represje nie osłabią 
raz KC Francu~kie.i Partii Komuni- 11rzyjaźni i waJki o pokój. prowadzo 
stycznej i KC Partii Socjal:stów Je- nej wspólnie przez narody francu-

·X- 'i! * nych zajść. Uz.brojona J>Olicja zaata pierwsza pOd)ęła ZObOWlqZQn\e dług 0 a OWe 
Fala manifestac_i.i demokr:itycz- kowala brut11.lnie manifestantów, u-

1 

' 
nych w roc:rn:cę sparaliżowania spi siłując ptzeszkodzić w pochodzie 
sku faszystows'.~iego przeszła w nie t>od pomnik poległych bohaterów ru Długofalowe zobowi·ązan1• 3 produkcy1· ne dzielę przez cała Francję. I <'hu oporu. l{ilkudziesięciu manife-

W IUARSYlJI, w defiladzie brało stant-Ow odniosłll rany. 

dno:iciowych. ski i polski!". 
Na niezPczonych trans.par~n'.ach Burzliwymi owacjami zebrany 

widniały hasła, na\volujące do obro tłum powitał grupę Towarzystwa 
ny pokoju i t>rzyjaźni między naro- Przyjaźni F·rancu;;lrn - R::id1.iecidej. 
dami oraz praw demokratyl"mwh. która niosła OLBRzyl\n PORTRET 
a Jll>lępia.iąc·e agresywne plan.v im- STALINA i nap:>: „NARÓD l„RAN 
1>erializmu i wojnę w Yietnamie. CT;SKI NIGJ>Y NIE BĘDZIE PRO­
nolitykę terroru policyjnego i dy- WADZIŁ WOJNY ZE ZWL\Zl\:IE:\I 
skryminacji tasowl'j, Z pod10du i P.ADZlECKJ:.\1!" oraz grupę To­
sp~r1)d widzów padały co ('hwilę 110 war?.ystwa Przyjaźni Francusko -
teżne okrzykl w duchu tvrh hase ł. Polsklej. niosąca transparE'nt z na-

. Szczegól,1y entuzjazm ze ~tnny wi pi.sem: .,GRANICA NA ODRZF. I 
dzów wywołało ukazanie się po$Z· ~YSIE .JEST GRA1''ICĄ POKOJU!" 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
szpiega Robineau i wspólników 
SZCZECIN (obsł. wł.) - Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Szczecinie ogłosił wyrok w procesie agentów wywia­
cłu francuskiego z Andre Robineau na czele, na mocy którego ska­
zani zostali: 

Andre Robineau -
Gaston Drouet -

na karę 12 lat więzienia i utratę 
mienia na rzecz Państwa 

na karę 10 lat więzienia i przepa. 
dek mienia 

na karę śmierci, utratę praw ho­
norowych i obywatelskich i prze­
padek mienia 

podejmują robotnicy zakładów łódzkich 
Nil zew górnika l'"Iarkiewki odpr,- j co elit dodatkowo 21.GOO sztuk. Kroj· 

wiadają robotnicy zakładów bawet- czyni l<ol. Drożdżyńska, cz~onkini 
nlanych, wełnianych, dziewia1skic!1. Z~lP, podniesie swą produkc.ię o 2 
Oka:mje się, że wszędzie, na każdym proc. Gumowaczka ob. Stefaniak .Pod 
oddziale produkcyjnym. mo;,'la przy- ni0sie produkcję o 7 proc. Majster 
śpieszyć wykonanie planów p1oduk- działu osnowowego tow. Klatt zobo· 
c.vjnyr.h. Wykonanie przec! 1ermi- wiązał sic: do. \~łaści.wej. k~n.serwac_ii 
nem planów półrocznych lub roc1.- maszvn, zmme1szc:m1a _ 1losc1 g_odz~n 
nych przynir.sie Pańs~wu ogror.me k.:1 poo;Lojowych oraz do op1ekowrtmd się 
rzvści. Robotniq' zdają sobie dobrze szkolenif'rn młodego narybku w ra· 
;: tego sprawę i dlatego musCJwo przy mtirh półrocza. 

stępują do l<'i akcji. -----------------. 
W PZPD1. Nr 1 r.odjęto szereg na­

~t~IHli'lCYCh zobO"wir,zai1 zespołowych 
i indywidualnych: 

f 
Tow. Józef Declnarck, cl-zicwia;z 

Na str. 2 
ZClmieszczamy 

streszczenie referatu 
w-ygloszonego Bronisław Klimczak 

Sąd· Najwyższy ZSRR zatwierdził ~tefan Pielacki 
w-yrok Tr-vbunału Wo;skowego w Chabarowsku 

:\IOSKWA (PAP). KoleJ!ium wint: - pro:<ili o złagodzeni" kary. 

ci:riału osnowowego wraz ze swym 
zespolem do dnia 1 lipca podniesie o 
l moc. wvklinanie baz proclukcyj­
nv~·h. Zespół młodzieżowy kol. Jana 

na karę dożywotniego więzienia, Jabłoń;kiego także o 1 proc. :zwięk· 
utratę praw honorowych i obywa- szy wyrlajnośt• swej pracy. Zeszy­
telskich i przepadek mienia waczki szwa! ni I tow. tow. Cyper-

ling i Kllmkiewlcz wraz Z!' swymi ·7" 
na karę 15 lat więzienia, utratę '.:po!,rn1i poclniosa równiPż wydnjnośl' 
praw honol'owych obywatel- o 1 p-or. Zespół ~tebnowiln'f'k w 
skich na. lat 5 ornz przl'paJek • S'" "l'!H 11 .r111ll kierowni "\":'cm low. 
mienia ,!:tńi BltJa!1a!· produkowac będzie 

na styczniow-ym 
Plenum KC KPB 

przez tow. 
11 ojsko,ye Sadu N"11j11yżs1ego Zl'iRR :\la.i=-!C na względzie ogrom cłoko­
rozpoznalo l'lkargi l,a~aeyjne. skaza- nanytl1 przestl_'pstw i okolil'znoffeć, 
nyd1 11r7.ez Tryhunat "ohkowy " że orzecw11y przez Trybunat Woj­
(.'haharow-:ku zn przrl!otowr" anie i •kowy w Chabarowslm wymiar kary 
1>rowadzenie wojn) hakteriolol!·irz- jC'st r.upelnie w~pólmierny z winą 
ncj, ja1>ońskich 1brodniarzy wojen· 1 poszcze~·ólny<:h oskarżonych i zg-ocl­
nyd1: Yarnada Otozoo, K;1dzicuka, n~· z przepisami prawa, Koleg-ium 
{{iudzi, Takahasi Taka:icu, Xi;;i To-1 Woj~Jrnwe S:)du Najwyższego /.SI!R 
sihide, Knrnsawa Tomio, )I itomo · o<lrzucilo sl;a1·gi kasacyjne os!rnrżo­
Kadzuo i Kiknczi Xorimicu. nych, utrzymując wyrok Tx~·bunalu 

"~ swych wywodach ka,;acyjnych Wojskow!.'~~·o w Chabarowsku w mo-
~ka::ani, uz!lając c::ilkowiriP sw~ I cy. · 

Zbigniew Blaustein 
vel Borkowski 
Kazimierz Rachtan na karę 8 lat więzienia, utratę 

i>raw honorow:ych i obywatel­
skich na lat 4 ,oraz przepadek 
mienia 

Wszystkim -0skarżon:rm zaliczono tłotychczasowy, pobyt w więzieniu. 
Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najhliższ;vm numerze „Głosu". 

Lekarze radzieccy w Łodzi 

11'J I lipca n 1,.'i pror. \\ięcej, ni! zwy 
!, \P, 7 '"'"')! stehnowanek tow. Tekli 
llPCln:uz pocJ:iirsiE' wydajność o 2 pro 
unt. 7.1>spół 1eszywacze]c pod kieru;1 
Ue_1~1 tow. l'i~alskiej podniesie wyda! 
rr,s1.· o 2 pr<'~. · 

7obo\~iąznni.:i indvwidtialne ołSej­
m'l ;'.'ł. równiez okres półroczny, a 
wi<;c· do dnid 1 lipca., Prtodownfr'l 
pracy, pakowilczka tow. Zofia Dora­
d1.if1ska zobowiązała siQ pc1kować 
dziennie o 1 OO sztuk towaru wiQcej. 
co przyniesie w sumie 18.000 sztuk 
ponad normę. 

W. CZERWENKOWA 
sekretarza KC Kom unistycz­

nej Partii Bułgarii 

5 • rocznica 
wyzwolenia Budapesztu 

przez Armię Radziecką 
Budapeszt (PAP). 

Brakarka, to•."· Helena Siciń~ka 
sprawdzi o 50 szt. dziennie wiPcej. 

mawialiśmy z uczonymi polskimi i I doświadczeń i wiedzy lekarzy ra- co da w sumie 9 OOO sztnk ponad nor­
~twierdzamy ogron~ny postęp pol- dzieckich, którzy swą naukę b1czą me. Br,lkarkil tow. Maria Barszczak 

w gościnie u naukowców i przodowników pracy 
Onegdaj odwiedz:łu nasze miasto del.!~acja lekarzy radziec­

kich. \i(' wcze;;nych l!·odzinach rannvch z Gt1ańska na Dworzec Kti­
I:s:.-: w asyście 'w:cem:ni;,t:·.~ zdro\"\:ia tow. Kożusznika JJrzybyli ski ej nauki. Medycyna uczestniczy z życiem! 81;ra,vch:i clzitmnfa •J 100 sztuk wie-

W ponied"Z"ialek 13 lutego ludność 
Buda11esztu i całych Węgier ucwiła 
5 rocznicę wyzwolenia swej stolicy 
pncz wojska radzieckie. Na ws;iyst­
kich gmachach Budapesztu wywie· 
szono flagi nuodowe i czerwia. Na 
mogiłach bohaterów radziec!\ich zło 
żono wieńce. W uroczyst~ciach 
wzic;łi udział członkowie rządu, przed 
stawiciele Węgierskiej Partii Pracu 
jących, generalicja, organizacje spo­
łeczne, młodzież itcl. 

to,rarL~·$ze-lek:uzr: przewodnin.ą('a delegacj i - prof. dr Lebiedie­
wa - rl~ rektor Centralnego l11 "tytutu Prze::iwgrużlirzego w '.\lo­
s kw ie, ezionek . .\kad<'mii Naul• '\ledy1·zny:-h ZSRR, prof. Lit.winow 
- nrofcsor higieny. dyrektot D q1artament11 Sanitarno-Epidemiolo­
~icznego )liai~ler~twa l'.Ai~o" ia ZSRR. prof. Borysow - dyrektor 
Centralnego In-.t)tntu D"'!iecka w !\to•kwie, prof. Chaczaturian -
wenerolog, 'oraz docent peilia tr ii - dr Kurbatowa. 

w twórczej pracy caleg·o narodu. · * • * cej, co do 1 lipc:a uczyni 18.000 sztuk 
związana jest z życiem. Z całe~o '\Vczorajsze spotkanie lekarzy ra- pc•!1arl normę. P1asowaczka, ob. Cho-
~erca życzymy polskim naukowcom, dzieckich z przedstawicielami świa tlorowicz wykona o 50 sztuk dziennie 
by wychow,1 li młodzież w duchu '1;> ta nauki i pracy w naszym mie;;cie, wiqcei, co przysporzy w sumi8 9.00G 
1vej nauki, w ciuchu twórczej prac;? było wspaniał1). m:mifestacją prr.y- ~ztuk pcnad ba1ę. Tow. Kosiorek wy­
<lla narodu. jaźni, lącz:;ccj oba narody. kona dziennie o 120 etykiC't więcej. 

Ka ukoó9enie sp~ka~a g~s za ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
f c:rnrze ractzieccy zwied7.iE szpital im. Bal'Jic;,,iego, sanatorium 

dla d:~;eci w Łagiewnikach oraz żłobek i ·,irzedszkole przy PZPB 
. 'r 8. 

W godzi:iach popoludniowych od- I nic~·· któl'a nmożli"ia nam realizn­
bylo ;;ię -.·; ,;erdecznej atmo"fe,·~e rj~ ustroju !>ocjalistycznego w na-

brał wiceminister zdrow:a tow. Ko­
żusznik: .•. ''.E' jest rzeczą przypadku 
- powiedział między in. tow. wice­
ministe1· - że właśnie obecnie od­
wiedza nasz kraj delegacja lekarzy 
radzieckich. ZnajduJemy się na hi­
storycznym etapie budowy funda­
mentów socjal izmu w Pol<;!'e. Służ­
ba Zch·owia w budowie tej weimie 
aktywny udział. Zanewni ona ochro 
nQ zdrowiil polskieito metalowca, 
hutnika. i;órnika i włókniarza. Bę­
dziemy w naszej pracy korzysta(: z 

Kontrola i~ołeuna niawnna ~~an~aliuu ~o~u~·ar~~ 
::potkanie lekarzy radzieckich .-. :;z~·m kraju." 
przodownikami pracy i nauki nas7.e- Pl'Zodownic~' p1·acy z zespołów 

b. zarządu „Caritas" w Tarnowie 
go miasta. mlodr.ieźowych i zespołów starszych 

Witafoc 91 zeilstawicieli medycyny robotników fabt·yk łódzkicl1 w gorą 
iadzieckiej prf'zydent tow. )linor n·ch slowa,:n mówili o swyth uc·zn­
powiedzial: .• W na<:zej 11racy 1 :1d C'iach przyjaźni i miłości dla klagy 

KRAKOW (PAP). W toku pr7ej I ~ci wysokogatunkowych lelrnr.'>tw, I ci~wo_ już .przeterminowanej, kt.órej 
mowa11ia przez nowe władze „Ca nie nadających się już do ~1ż~1trn. z tez. nil~t nic myślał ?rzeka7..Y'A'.ac do 
ritas' majątku zrzeszenia uiaw- powodu wadliwego magazynowan:a. szp1tal1 dla rat?wama. chorycn. 
niają się dalsze fakty skamlalicz- lub prze.terminowania. Chod7.i •.u o Nowy zarzą~ „.ca.r·1tas" 'lnalazł 
nego szafo,\·ania. ·wielkimi zasoba insul:nę w znacznych ilościach - ponarlto w p1wmca~h. mag.nyn1:1 
mi, prze7..naczon:vmi dla podopie- dziś przeterminowana - oraz 12 przeszlo 100 bel odz1ezy goto\VCJ, 
cznyrh. :;krzy11 p!a7my :suchego prepar·atu każdą o wadze kilkudzie~ieciu kil.o­

Jl0pra11 ą. "arunków homunalnych robotniczej /,wią~1m l{adzieck:e";?o. 
kla"'Y robot.niczej f.r,dzi. czerpiemy Tow. Gościmińska w imieniu włó-
i .czerpać l~·~d.ziemy, z '.' zor~1l·, radr.iec kniarz:v Czerwonej Łodzi prze~alata W ki·Jl·u Wl'erSZOCh 
k1d1, z doswrndczen 1 w1enzy ra- narodom l'a<lzieckim proletanackie K 
dzieckiej, ;;~óra pom<:<'!lll nam będzie pozdrowienia. 
'' budo1\:u1n1. ~oc_jahzmu w na~zy111 - Wzt·usz&ja nas - mówiła w od BES'l'IALSTWA POLICJI 
kraju. I orl_n1l's1e'l.l~. „tanu . zdr?" ot: powiedzi fl!'CJf. ·dl'. tow. Lebiediewa W INDIACH 
~e!ZO n 3...;·r,t•1 l~dnosl'I I>T3cu1ą::eJ zhh - dowod.v n.ilofri i przy ja~:ii, ja- Agencja TASS donosi 7. Delhi: 
zy nas do socJal~'lmu. . kiej dozna!ii'nw we wszYstl,ich mia W więzie11iu miasta Salem polic.ia 
~ '.fe .;ai11e _ideaty przysw.ieca.1<J ~tach was>;ego · kraju. Lód~ jest o- otworzyła ogień do zamkniętych w 

na~zeJ. 1!1 edycy~:c: co medyeyme ra- statnim miastem jakie w Polsce zwie celach więziennych komunistów. 
~z 1_eck.1eJ ~ mo_,,vił pr~t.'}'. l'ahŁ1c0·h <lzamy. W r.bsz)•ch sercach zostan~ .Test 20 zabitych i 102 r annych. 
rel~to1 A"a:le111:1.,Lc,a1-1'1~J w - ... ·oi·ace sło<va jakie słv~zeli:-imy pod 
dz:. ;:- 'l viei.lz1_l;cimY Związek H<·- ;dte~em nas~ych nal'odów i ;tasze- PRZECIWKO DEPORTAC.JI 

Kakao z mydłem 
i cuchnąca słonina 
W magazynie znalez:ono duże 1:0-

ści kakao zło7..onego razem z my­
dłem. duże ilo.ki gatunkowo p:crw­
szorzędnej słoniny, zjcłcza1ej już i 
cuchnące.i - w tym sarnYm c7.a:;ie, 
gdy \\'~·dawane przez ,.Caritas" obia 
dy już od dłuŻ37.Cgo czasu pozbawio 
ne sa tluszc?'.u. Znalez!ono ooza tvm 
suszone owoce - ~pleśniałe, zg:1:1e 
i cuchnące. skrzynie z c.zekoladą. po 
krytą b:al:vrn nalotem i caly jencze 
szereg innych towarów w stame po­
dobnym do wyżej opisanego. 

Po5politym przestępstwem jest 
fakt z&przepa~.czei:i·ia olbrzym.;ch ;Jo 

Komunikat 

d!-lec.-1. oglądahSf!IY zd?b.y.::ze tego go Wodza _ Towarzysza Sta:~r.a. GRECKIEGO DEMOKRATY Z USA 
_r;>1c:·w~zego . kraJU SO~Jahzmu. n.a 'r\ie byłv t.:i slowa czcze. - w kaź- Amerykai1ski Komitet Obrony o­
:sw1ec1e -. ''e. w~_zystkich dzieclzi- clym mi0eście w każc!ej fabryce zna- sób Nieametykańskiego Pochnd7.enia 
na~h. Opu:«.a.1~c się na nau.~e m~r- ne sa nazwi'<ka nasznh pr~odowni- zapowiedział wszczęcie akcji dla 
ks.1znrn-l~~~~~;rnm, , yocl P1:z:1:·odn'.c- ków ·pracy 1 nauki. ·Polska szybko 1>0parcia skargi apełac~·jnej wybi­
tn cm.'' ok! ,JC-g-n .st,!łtna, ~tOJ_Y zie- rozwija się i buduje szybko kroczy tnego itreekiego działacza postępo­
woluCjOJllZOl:·al llle tylko zycie spo- naprz.ód - ku socj~Jizmowi. - O- wego f'harisiadesa przeciwko decy 
l_e<:zne, ale .. 1 nauk~. - ?uedycyn.a. :·~ krzykiem ·1a cze:;ć prz~·jaźni naro- z.ii o deportowaniu go z USA. Jeże 
nr.1ecka o;nąg'.1 ~''Jlam~łe . W)!llkl. dów Z1viazku P.adzieckieg-o z nal'o- li Charisiades zostanie wysłany do 
Pizeds_taw:r:ieh _t.e.1 nauk~ 1~·it~mr w dem polsl;h1 zakończyła swe prze- Grecji - to irrozi mu tam śmietć. 
rc?otmc_ze.i f,odii --: w imiemu po!- mówienie tow. Lebiediewa. REJESTRACJA CZLONKOW Zawiadamiam:''• że w dniu sk1e"·-o sw:ata nauki. 

\\F' imienic1 KŁ Pl.PR powitał g-o- Prof. Borys?'\' w s~r~lec7:nych sło B. ARMII HI'l'LF.ROWSKIE.T 15 lutego b. r. o godz. 18 w lo-
śC'i "lekretarz KL low. Dunial-. : wach pozd1·ow1ł młodz1er. ludzką. Agencja AON donosi, że w Lue- kału Ośrodka Szkolenia Partyj-
,.Prz)·ja;i.11. która utrl\'ali!a się mię- - Udena nas w oczy w was?.ym nebm1rn (an!l'ielska strefa okupacyj nego l>l:'ZY ni. Traugutta Nr. 1, 
dzy narode:11 polskim, a narodami k•aju - :nÓ\Yil prof. Litwinow, któ- na) odbywa się r<'Jestracja ofice- odbędzie się konsultacja z kolej 
Związ.1<u Radzieck!ego w czas:e wo; ry z kolei' zebrał glos - buclowu no l'ÓW i żołnierzy b. armii hitlerow· 1nego temntu dla grupv samo· 1 
ny, rozwija $ię .. obecnie i pogłębia - wego życia: wznosza się, bez' wzglę skiej celem zwerbowania ich do za ksztakeniowej Dzielnicy Górnej 
powiedział m. in. tow. Duniak. Z du na trudności powojenne, domy lci~żnej armii zachodnio - nicmiec- _ Lewe· 
doświadczeń Zwi:izku Radzieckic~o mieszkalne, sannt.oria, fabryki. Zwie kiej. Dotychczas zare.iectrnwano po o · d t S k ] · p t . 
czerpiemv dzis, jak z bogatej skarb dzii:śnw instytutv i akarlemic. roz- nad 280 ofirerów. • sro e z 0 enia ar y3nego 

do t ransfuzjj krwi sporzad7.onego z gramów oraz około 3.000 metrow 
krwi lud7.ki~i) w z~stawa-ch .od!)owie flaneli \vysokiej jakości, różncr'lkie 
dn:ch do bczpo~redniego użyc'a - tekstylia, odzież, obuwie, pońcwchy 
bezcenny produkt wartości ki!!wna - w~zystko zrukurzone, pokry~e bru 
slu m;Jionów złotych - obecn:e jlJż dem, pomieszane z sobą w nieopisa 
nie nadający i;ię do użytku. Tyrncza nym chaosie. 
sem brak plaz.m:v w sz.pitalach anie- Dlaczego zwlekano z przekazywa 
możliwił w wiC'lu wypadkach natych niem tv!'h leków i rozdawnictwem 
.rnia-stowe ratowanie życ'oa ludz!de- iych r zeczy biednej ludności diece-
go. zji tarnowskiej, clo1mszczając do zni 

Elektrokardiograf S?czenia tak wielkich <lóbr materia! 

d b• • k nycb? Na to będą musieli odpuwic-
0 „OSO lStego Uzyt U" dzieć dawni kietowuky „Caritas•' 
biskupa ks. Penkali w 1•arnowie. 
Dod.ać tu należy. że gd~r SWt>!l;O 

czasu dyr. Śliwowik ze Szpitala U­
bezpieczalni Społecznej w Tarn0w·ie 
z'"'Tacał s:ę do ,.Cal'itas'' o pla:imę. 
- wydano ~zpilalowi tylko jedną 
skrzynię. Wydania pozostałych od­
mówiono - po to chyba, by dopro­
wadzić je do l'-tanu zepsucia i nie­
przydatności. Elekt.rokardiograf, 7.. 

którego korzystać moglyby tysiące 
ludzi chorych na serce - zamiast 
do npitala. tra(it do ,.osobistego u­
ż~·tku" biskupa k.:;. Penkali. 

Znaleziono również w magazynie 
7..naczne ilości a:pir~·ny już n!e na­
dające.i się do uż:vUrn, cenne suifarni 
dy w stanie podobnym oraz 60 mi­
lionó:" jedno.stek penic-vlihv. czd-

~----------~------------
Gdynia -Afryko Wschodnia 

Nowe połączenia 
żeglugowe 

WARSZAWA (PAP). „Gdy,• 
nia - Ameryka Linie Żeglugowe" 
zawarły ostatnio )lorozum~enie, na 
poclstawie którego będą przyjmowa. 
ne ładunki z Gdyni do głównych 
portów Afryki Wschodniej, 

Doiycł.~zas GAL zawarł .iuż po­
dobne umowy odnośnie połączeń 
portów polskich z portami Hindu­
ątanu, Pakistanu, Dalekieiro 'Wscho• 
du i Australii. . 



') 

Sfr. ! 

Refer~l low. Wylko Czerwenkowa 
. · wygłoszony na styczniowym plenum KC KPB 

„9FIA 9!~~n!,~ ~ukach. wyp~ywających z ujawnienia bandy T rajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 
=~°Kc~~~e{tr::fil o n1edoc1ągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 
Bułgaru-tow. WYLKO CZERWEN- 1a. ••„n'-·- •~-<-a w """""'b mi- I · b · · · KOWA -" ..... .., • ..,... -~ (OW - ze wo ee istmerua tego ro· regl i że udawało mu się nawet nie· 

które szkodliwe instrukcje i za:nlerze 
~ia prz~mycić do oficjalnych uchwal, 
ze o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 

, wygłoszony na stycz.n:;o- strzowski maskuwa.ła się legityma- dzaju prak-tyki; TraJczo Kostow cby 
\\-ytn plenum KC KPB pt. „o clów cJ!\ pariyjną. trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
nych naukach, WYP1ywającyCJa z u- Kraj nas - powiedział tow. zbierał swit bandę, w tajemnicy szko 
jawnienia bandy Trajezo Kostowa i Orenve:nkow - unlknąl straszne dził nam i demoralizował nasze sze-
z walki o jej rmgromi.enie, o nledo- IO nie~ństwa _ losu d:l.i 
ciągnięciach w pracy partyjnej l e 
naszych iadaniacb". siejszeJ Jugosławii: i2l0lacji. od o-

W referacie swym tow. Czertven- bozu IJ-Okojn, demokracJi i socja-
ko\V ośw.iadczył, że ujawnienie :! lizmu, od naszego wielkiego wy-
l'Ozgromielllie szpi<>goW'Ski.ej grupy zwolldela. - Zwiąiltu Radziec-
Trajczo Kostowa jest wieljtim suk- kiego, od wpadnięcia w dra.pież-
ccsem Partii Komun:istycmej i na- cze s't11Qtly kolonizatorow anglo -
rodu bułgarskiego. Rozgromiona zo- a.merykańsldcll i ich titowsltich 
stała najbudziej nlebe:zpiee.zna, -wro naJmitów. 

Rozbity wróg klasowy wzmaga 
działalność dywersyjnq 

Nie ulega wątplhVośd, 1.e rozg.ro­
rnienie bandy Trajczo Kostowa 
i\wlad~ o sile nasze.i demokracji 
ludowej, o sile Pa.rlii Komunistycz­
nej, dowodzi, ie PM'tia ztleeydowa­
na jest utrzymać wierność i pTzy­
wiąo:aui.e naszego ludu pracującego 
do obmu pokojl1, demol<racji i so­
cjalizm.u, do wielltiego Związku Ra­
dzieckiego, ie "Zdecydowana jest o· 
bronić nieui..wblość narodow.1 l so­
rjalistyczną - drogą r<mVoju n.a-
szcgo kraju. · 

Byfoby jednakże nied'OpUS?.cwl­
nym błędem - mówi tow. Czt>r­
wcnkow - gdybyśmy jako Pm.·t;a 
ograniczyl.i się wyłącznie do tego, 
słusrz.nego stv.·fordzeni.a. Trzeba p:-:zy 
7..nnć - podkreqil mówca. że ko­
st.ow·szcrz;yz.na była dfa nas nie:;.po­
d;da11ką. Jakżeż to .slii: stało - pyta 
tuw. Czerwenkow - że liomuni­
st:vcwa Partia Bu1p.ri.i przez dlugi 
<~zas nie mogła zdeqiaskować za.kon 
spiruwanego, w Partii Tra.tezo Ko· 
siowa i jego wspólników? 

Partia nasza jest starą parf;ią. Po­
siada ona niemałe doświadczenie 
wałki z różnymi prądami i grup&mi 
antypartyJnym.i. Partia. n;u,za miała 
j nadal powinna mieć na uwadze 
boga.te. hisio:l'~·czne doświadczenie 
walki W:KP(b) pnecfwko J>rądi>m i 
ugrupowanionl wrogim. Znała ona 
doświad~nie wal.ki WKP(b) prze­
ciwko szpiegom i ~od.nikom troc­
ki1to.wsko - buc.ltarinowskim. 

Lenin I Stalin &1?14 a do· 

świadczenie WKP(b), d()Świad· 
ezenie międzynarodowego ruchu 
robatu\m;ego w całej pełni po­
l.wierdza ich naukę, że wróg u­
cieka się do szatańskich wysił­
ków i wszelk!ietro rodzaju chy­
trych chWYtów, aby przedostać 
się do szeregów Partii Komuni­
styC'mej i rw.:sad7.ać ją od we­
wnątrz, od wewnątn zadawać lfj 
eiosy, ie wróg si;aje s.ię s7.C.Zeg:ól­
nie zaciekły po dojściu Partii Ko 
munistycmej do wła.dzy, że wów 
czas zaczyna szczególnie ma;;:co­
wać się, proWad~ć d1l-nllcawą, 
taktykę, kłamać i wykręcać się. 
aby przenikną~ i umOl'nlć si~ na. 
najbardziej odpowled?.ialnych 
stanowislcach, &by szkodzić w 
s1~osób możliwie jak bajbardziej 
mistrzowski i wymierzać swe clo 
sy w chwilach dla Partii naJ­
trudniejs~h & na.jnid1ezpiecz­
niejszych. 
Wied2leliśmy, tie wróg usiłuje wy 

'korzystać przede ,vs.zy.;;tklm Tiieod­
.porne elementy w Partii, te e-lemen 
ty, które w tyun lub ;innym. stopniu 
wykazywały odchylenie od linii par 
tyjnej, u~yły w grupach Gn­
typartY'jnych, zajmowały trocki­
stowgkie, lewaolro „ sekciarskie · in 
ne an.typarlyijne pozycje. Jak wy· 
tłumaczyć, że Komitet Centralny 
Partii przt!'L długi czas nie potrafił 
rozszykować prawdziwe.ro oblksa 
Tr~ :Kostowa i je&o mrotcnni· 
ków? 

Szkodliwa i niebezpieczna teza 
o „wygasaniu , wallci klasowej" 

Mówca $1.'\vieroza, Y.e były estrse· Bliaru'a na.szych sukcesó\v. Stąd -
ra.were znak.i i alarmu.ja.ce sygnały -Iconiecrnooć ws:połpracy z m..,,oo.sta­
ro do Trajrzo K~towa. Ale preez ·wicielaml ltla;\y buri;u311:yjnej, któ­
dług~ czas nfo brano ńcb pod m\·agę, rzy po 9 w•r.-.e·nia a~komo pQgodzi­
nie s.po\vodowały one poSt·rn;ieni.a . li się z budo ~-n· i\van . tX'.jalist.rct;: 
na porządkn dzk>.rut.Ym s,1n-awy praw l nym. rl..ncz~h -- abr się U1k w~rai::.c 
d.ziwego oblirza 'l'rajrZ-O Kostowa. j -· poltQjowo \\Ta.~tuć w socjalizm. 
:Mus'..my zdać sobl~ w pełni sprawę X& X\'l plenum :Komlti·tu Cenlral 
v; 1ych naszych u·tere~ i błędów. 1 11ego na."7.ej J•arUi tuw. neori;i Jly­
Musimy je zobaa.yć ii uświ<;<lomić: mitrow potępił i skryt:vkował tę tc-
sobie do końca. zt:. jaJco ~kodliwą. i nicbe-.i1,ieczną. 

Nie rua.wa.11.śmy 110.b~ J.tsno U\\'afałEmy, 'i.<! Pari.:a n~·S?.a w 

Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 
Cóż z tego wynika? nasz błąd, 7..a. każde nasze niedo 

Wynika z tego, że należy u- patrzenie płacą ma.sy praeują(:e 
świadomić sobie do końca i;zko· i na własnej sk6rze odczuwają 
dliwość wszelkiego naruszania za następstwa. naszych blędów i nie 
sady pracy zespołowej w kierow dopatrzeń; 
nielwie partyjnym, wszelkiego Tak np. Biuro Polityczne - mówi 
niedoceniania Komitetu Central- low. Czerwenkow - wykazało niedo­
nego. pu~zczalnll pobla.żiiwość wobec nic· 

W pracy Komitetu Centralnego jednokrotnych błędów i wad Dobri 
Partii, poza naruszeniem zasady kole Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
gialności, dotychczas nie przezwydę Polity~z~e ogrnniczyło się do uwag, 
żono jeszcze całkowicie pewnych ele ostrzezen i przekonywania w swym 
mentów liberalizmu, wzajemnego ścisłym gronie. 
przebaczania i nlefrasobliwosci. Ale c:zy nle jest Jasne, że tego ro-

dzaju praktyka jest zgniła i &zkodli· 
Taka praktyka n1J jest bolsze- wa, Y.e muslmv raz na za.wsze skoń· 

wicka, jest ona niebezpieczna, czyć z tatdni szkodliwym liberall· 
.}e!ili się UW7«1ęt'lłl1, że za każdy zmem i wypalić go gorącym :ielazemt 

Niedostateczna troska o wychowanie kadr 
Musim1r przyznać. - mówi dalej cy we właściwym czasie - ta 

tow. Czerwenkow - że istniały i niebywale wai11a część pracy 
wciąż jeszcze istnieją poważne braki kierownictwa partyjnego znajdo· 
w wychowywaniu kadr, co stwarza- je się u nas na niskim poziomie. 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo· Wniosek winien być naslępujący: 
sferę dla działalności dobrze zama· ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
skowanych wrogów. ,,. I USPRAWNlfu'JIE PRACY NA OD· 

Musimy przede wszystkim o;twier- CI1'TKU KADR W PARTII, W KOMI· 
<lzić, że w ciągu długiego czasu wy- 'fECJE CENTRALNYM. 
kazyw.ino brak zdecydowania w dzie Główną ~labością, którą tow. Geor 
dzinie wysuwania nowych ludzi na gi ;>:ymitrow ze nczególną siłą pod­
kierownicze stanowi.-ka w Partii i w k_~e~llł na, Y ~{ongresie. naszej Par­
Pai1stwie, nowych ka.dr z szeregów ~1;, sł~-bosci:t Jeszcze meprzezwycię­
klasy roboh1iczej. Powinniśmy byli zoną, Jest !'csza słabość w dziedzinie 
niewątpliwie i powinniśmy nadal ·wy ~eorii. Oczł';viście, główną rzecz!! 
korzystywać w gospodarce narodo· Jest słusznoi;c generalnej linii Par­
wej starych, wychowanych w duchu tii, słuszno.~ć jej polityki. Generahu1. 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc linia naszej Partii, jej polityka -
im przejąć się nowym duchem i zwią S:1 s!usz~e. Ale, realizow~nie tej po 
zać ze sprawą socjalizmu. Wydaje htyk1 Wl.R!to byc wzmocruone rłtb._ 
mi się jednak, że w kwestii tej po- ką marksistowsko-leninowską anali­
p~łniliśmy poważny błąd - w spo· ~ą z~.ien.iającej sit sytuacji, dróg i 
sob bezkrytyczny podeszliśmy do za· Hrodkow naszego marszu do 111ocjaliz­
gadnienla wykorzystywania pewnych mu. 
~tarych specjalislów, którzy udawali, ~1ówca. za;;tta!!eył następnie, że są 
ze są „naszymr· 1 zbytnio im zaufa- dme clz1ed11ny, '"obee kt.Jrych ..,, 
liśmy - nie tylko zaufaliśmy tm zbyt związku z kosto,yi-;zczyzn:,, 119~ży 
nio, lecz również oddaliśmy im peł· bezw;,ględnie wysunąć epe*lne zada 
Dię wład.zy w całym szeregu decydu· nia, gdzie bezwzględnie trzeba 2a.­
Jących gałęzi uśzej gospodarki na- dać największej odpowiedzialności. 
rodowej.' · :Uam na myśli - powied~iał tow 
Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za Czerwenkow ~ działalno~c zwią.za­

da:iia, polegającego na tym. aby z lu ną z zape\•llienięm bezpieczeństwa 
dz_1. '.vywodzących .się z klasy robot· państwa i , ld~rownictwem gospo-darki narcnlowej. 
mcze.1. przygotowac specjalistów dla J • 
naszej gospodarki narodowej, dla rza ak to s:ę stało. że do or~a1Ww 
dzenia paiistwem. · bl.'lpiec·zefo1twa pań~hrnwego. na Od 

11011 ied:tiialn~ ~t.;mowi;;ka, wś\izgnl'li. 
Sp_rawdzanie kadr parlyjnyc:h, „ir npie-dzy pań-.tw ohcsrh? 

uwa?.ne badanie praC'O\\Dików W dąl!ll <'Ztereeh prze„zło lat toty. 
partvjnych, troska o ich rozwój, .Jugow b~·ł ministrem spraw wewnę 
o słuszny rozwój, poddawanie tnn Th. "' kom t>kwencjf wl~c tuw. 
i<:~ bra.kó~ _k1ytyce we. wla:jci- .:iu~o" „,„i,;~dc 011(1u" ieił1i:ilny j.- t 
wym czasie 1 udzielanie im pomo .za ten stan u,eay. 

K ostowszczyzna zostanie dostatecznie 
f!Prawy z nieuebro1U1e•o za.- istocie rnecrz.y z:ibezpkcwna jest 
o,;trmnla si~ walki klai!O\Vej Z przed taką chorobą. i•1k nadona- rozg orni chwilą podj~ia. ,1>rzez nas dal- !izm. Nie wyciągnęliśmy wszystidch r ona 
sz.e.i ofensywy przcdwko eletne-n wnioSków z tego faktu, że po 9 wrze .Banda Kostowa wyrządz1fa naj- cze 'frajcio Kostowa ujawniło jeJro 
tom kapitalistyc·M~·m i n~ za.sto śn.ia {POdwo]e Part.U były s1..erolrn ot 11 iększe szkody w d:rirozinie v.ospo- podłą bandę szpiegow;:ką i doprowa­
suw~śm~· we właiidwvm czasie warte dla wszystkich. ~rajr..zo ~{o- darczej. ·~·ow. Dobri Terpiel!zew był uzilo do jej rozgromif'nia. 
wszystkkh środków, aby pny- stow był gm·liwym obroncą. 11rzyJmO p;1,cwl)(\ni~·z1}rym Komisji PlanGwa- Sztab bandy Trajczo Kosto-
gotowat' Kornitcl Centralny i ra- W!Utia. na szeroką. skale nowyC'l1 nia, a 1iop;zednio - przewodniczą- wa Z(}Stał o«tat\'cznie rozbity i 
łą Paru~ tlo uowYC'h form walki <--tlonluiw do Partii ~z .ia.kicbkol- cym Xajwy:źszfj Rady Gospodarczej. podjęte l!O'!łaly odpowiednie kro 
na-.7.yd1 wrogów 11ncdwi<o na· wi'f"lc ogranic·„~ii. Dlatego tri w Par Dlaaego tow. Dobri Terpieszew 'Ile ki w c clu definiły\vnego tdema 
gr.ej Part.ii, pn.rciwtrn wlaa7Y tii, obok uczC'iwyrh i oddanyrh lu- bił na alarm? skowania <ipi„ku Kostowa. Cio-v 
ludowo • demol<ratyc'l.nej. d~ znalazh• się ele-menty przypl'.d· Są to sprowr zasadnicze spr:Hn· skierowane przed11 ko temu &pi~ 
Należy przyrt.nMĆ, 7..e po 9 wrzclin:!a kmw, nieudpo.rnt>, zgniłe i kllrie10· ż~i·ia i śmierci dla naszej 'gospodar skowi, nie u<;tan:1, dopóki nie 

1944 ro.ku pt-i.ez dlug•i jeS"Lcze C?.as wiczowski„. ZNALEŻJ,I SIĘ R()W- k1. będzie Ol• całkowicie zlik~idowa 
istniało wśród nns i c;ąiylo ti<l ca- NIEŻ WROGO\VfE. Biuro Polityczne Komitetu Central ny w całym kraju. Rozgromie-
łej nas1.ej działalności praktycznej Obecnie jest ralk~wirie .iasne, ~ nego - ?o_clkreś!a dalej mówca - nie ko3towszczyzny oznacia i po 
wyab!'ai:en'.e 

0 
specyfk~nej, ;;amo- wewnętl'l!}ti i zewnętnni wrogowie przezwyc1;;zając wspomniane niedo• win.no oznaczać bezlitosne i Olita 

w niej usadowiły. Nie skończyliśmy 
jeszcze z kostow:-izczyzną wewnątrz 
naszej Partii. Konieczne jest prze­
prowadzenie weryfikacji kadr par­
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 
STAŁA C.ZUJNOść PARTn JE~T 

l'AK SA'1fl NrnZBĘDNA JAK Pu­
WIETRZE. 

Nac1onolizm: wroga, 
faszystowska ideologia 

Wróg żyje jeszcze, nie został ost::i 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały je:izcze zlikwidowane 
warunki, które dodajlJ, wrogowi otu­
chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 
spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
mu oszałamiaj~cy cios. Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nolizmu, ;~ko ideologia faszy­
stowska, po'I\ inny być wykorze­
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do ZwiQzku 
Radzieckiego, w pomniejszeniu 
jego sukces6w, w nieprzyznawa·­
niu i zaprzeczaniu historycznego 
- w skali światowej - doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Paidziernikowej, jako 
wzorn dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia­
lliu własnych sił i sukcesów w 
niedoce-:iian\u sił i sukcesów' in­
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności · proletaria­
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I SO­
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznacza wyrodzenie 
sit Partii ,.. partię burżuazyjnł i 
kontrrewołueyjną. Nacjonalizm jest 
7.drad.f ojczymy. Kostowszczyzna ł 
jeet bułgarskim. nacjonalizmem, zdra 
4 secjal.izma i llldradt Bułgarii. 

Tow. Wylko C:r:erwenkow 

Tow. Czcrwenkow zaznacza, 7.e 
banda zdrairów została w porę zde· 
maskowana i rozgromiona dzięki tlO 
m()(y Tow. Stalina i KC WKP(b). za 
co BUŁGARSKA PARTIA KO~lu· 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ• 
Nm vmzn;cZNA TOW. STALI­
NOWI I JEGO PARffi BOL&ZE­
WICKIEJ. 

.Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie re>zolucji Biura Informacyj 
nego, ogłosr.onej po naradzie w czerw 
CU 1948 r. 

l\fusimy - mówi tow. Czer­
wenko;v - W7.mocnić, rozsze­
rzyć i STRZEC JAK źRENlCY 
OKA PRZYJAźNI BUŁGAR· 
SKO· RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 
let:irinckiego internacjonalizmu, 
ktory znajduje obecnie najbar­
dziej Jobitny wyraz w przyjaź­
ni 7.e Zwiezkiem Radzieckim -
p0t.ężną ostoją zwycięskiego so­
cjalhmu, w wierności i oddaniu. 
.... -obec Związku Rad.zieekieaG 
WKP(b) i Tolr. Stalin.a. 

1 

Uczyć się od WKP(b) 
i od Towarzysza _Stalina 

To1r·. Georgi Dymitrow -· ciągnie 
dalej row. Czenvenkow - oiwiadczył 
w referacie na'XVI plenunr'Komite­
tu Centra.lnego, iż często się u nas 
Hpom.ina.. że d1oć komunistyczna 
międzynarodówka nie fatnie-
jt> to jednak partie komuni-
.«tycme tworzą Jl'daolity, międzynaro 
cowy front komuni.o;fycmy pod prze­
wodem najpotężniej. re-j i najbar­
dziej do~wiadez'onej w- walre prze. 
ciwl.o kapitali~mow·i oraz w budowie 
-.o{·jalizmu PAR'l'!l LENINA-STALI 
N'A, zapominn si{', że wszystkie 1111r­
tie komunistyczne maj11 jedną tylko 
teorie naulrnw• jako wytyczną dzia­
łania - ~L\RKSIZ:\t - LE~I:Slnt 
i i.e W1Zystkie partie m&jĄ wspi1lne 
go, uznanego przei wRzy tkich WO­
DZA I NAllCZ\'CJEI,A. TOW. STA­
LINA, W;,dza pełnej chwały r,irtii 
Bolszewickiej i Wielkiego Kraju So­
cjalizmu. 

Partia nasza - mówi dalej tow. 
Czerwenkow - powinna całkowicie, 
we w;:;zy!ltkich dziedzinach, ująć w 

swe ręce kierownictwo ~~lllł 
narodowej i jej reorganizacji na 2l&• · 
sadach ·ocjalistycznych. Musimy 
nauczyć się dobrze kierować gospo­
darką narodowlcl, kierować budowni­
ctwem socjnlistyc1myn1 w przemyśle 
i gospoda1ce rolnej. w transporcie o­
raz. w dziedzinie finansów i kredy­
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe­
cjali;;tami zngndniei1 gospodarczych. 

Oto ~łów1 e zadania - powiedział 
tc;w. C7.erwenkow, ja1de musimy 1 
możeln~· rozstrzygnąć. 

Pozwólcie mi - oświaikzvł w za­
kończeniu tow. Czerwenkow -- wyra. 
zić w imieniu całego Komitetu Cen­
tralnego na~zą głęboki! wdzięcmość, 
wiern~ć i mito~ć do wielkiego na­
sr.cJlo Naurzyciela i Wodza - Tow. 
Stalina - oraz naszą niezłomnll wo­
lę uczenia się - stale, niestmdr.enie, 
coraz gorliwiej i lepiej - U TOW. 
STALINA I ?l.'1.EDOŚCIGNtONE.J 
PAR'.rII BOLSZEWICKIEJ. 

P1•óba sterro1•izowania 
działaczy „Caritas" zawiodła istnej niemalże d1rod1.c i-ozwoju na- z impcrialistyc.znych sztabów w:rwia I ciagnięeia i błędy uwalniaję.c się teczne rozgron1ienie obcej agen-

:.z.ego kraju, któta pewnego pięk~ dowczych nie omieszkali ~korzystać stopniowo ·d niepr'awidłowych me- tury ki..pitali~tyr7ntj w n-.,,-,,yui 
nego dnia do.prowadzi nas d\J soc-ia- z naszej gościnności i posyłali do t.0<! pracy. demaskując istotne obli• kraju. Wbrew stanowisku ogromnej w\ę i wy.mania, :u. b~up Kowal.Ski s 
J.ixmu. Wvobraźenie to wynikało z szeregów Partu swoiełt ludu. ks-z; • założenia.- że . po g wrześni~ . walk.a ~~e1e nasz~ .. \vv.yw~jace do cwi- Q kolegialność W pracy ; dem' okrocJ·ę - Mci stiołec'Uństwa i oeromnej Pelplina zastosowal re11r~je wobee 
k-la..:;owa będue cOTaz ba1rdcLteJ 7.Um- nosci, do waHn przeciwko wrogom, większości duchowieństwa, a.probu- kilku k.iiięiy, któr.iy zgodnie z naka-
kać. że w odróżntieniu od Związku n4e mogły być w dostatcczn_ym stop WeWnQfrz-parfyjnQ j~j deoyzję Rządu O powołaniu zami swego sumienia. z WOli} wier 
Radzi€'Ckiego moglibyśmy prh:!j~ć nm ii rla.W3Ze skU>teczne, gdyz ria wro , nowych władGl 'lll'Zł!8ZeDla „oaritas'', nycb i z dekretem 0 ochronie Wi>l-
do wcjalizmu bez dyktatury p.i:o1e- ga uważaliśmy ,iedynie tego, kto ja- Tow. Cz.?rn•enkow omlh\ ił nast~?· 1'ilement\' komenderowania Bfi ni~· 
tnriatu. bezboleśnie. że się tak wy- wn.ie w danej chwili podnosił prze- nie ~adanill . Burgar!'-kiej Pa1·tii Ko- i v :.tpliwie °bardziej i·ozpow.szeclmioue kierowt1kze koła episkopa.tu Jeucze no{jct sumięnia. i wnnania - odibó l'ażę, organicznie. w w:vniku 1.v.rykłe ciwko nam ręk_P.· Wroga SZ'!kali.śmY muni,tyczneJ. w kierowniczych władzach organfaa- r- pos~owiły wykOl'żYNC ambo' wili odikytania. oświadczenia. M. in. 
go, Ho.śoiowego i stopniowego nara- przede wszystkim poza Pa.thą. Stwierdi:ił oh, że należr wzmocmć c-~i pa1:trj~Jch. Elementy te powina:v nę dla swoich antyludowych celów ks. biskup Kowalski zmusił ks. cizie 

Komitet Centralny Parti( i zapewnić 1:~ (· ostate.:.mie zlikwidowane. politycmych. :Poleciły ooe mianowl- kona ,Jagłę do' uda.uia. sit do siedzi· 

Braki w stylu kc.lci:-ialno~ć w ~~o pracy. Wzmo('nienle Partii omarza jc~z- cie k!liężom odcz.yian.ie w dniu 12 lu by biskupa na kilkutT<•Ocbiiowe ,,le• 
• , . , . c•10 banlzioi komekwentne przcstn;e 'J"' 

ty ca.łko,\icie pełnowładnymi kierow Za,ada "~lcg1aln_osci w pracy po- ganie demokral'jl "·cwnfłrzno-par(yj tego w k~io.łach oświadczenia, w c:ienie'', a ks. administratora Chn'lu 
nikami politycznego, społecmego, go v. ,nna o.bowiąz~·w:ic we wszy~tkich nej. Konieczne je.:'t hard ... iej inten- którym stwieNlza się. ie dllłałahiotic rzyi1skieco Irnacego przeniósł z pa 
spodarczego i kulturalnego życia kra kier?wmezych or~anach partyJnych, ~ywne si o.;owanie 1-rvtyki i samo- starych włacn „Caritas" od.powlada rafii Ostrom~ko „ paw. dlełnilń­
ju. Il me tvlko w Komitecie Central- I krytyki wewn~trz Pa~tii bez wz~lę- ła intenc.;ein Qłl'anicmydl ofia.ro• skitn do parafii Statyca w ...._, , __ 

procy kierownictwa partii 
Po 9 w1·ześnia 1944 roku, gdy 

po dwndziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Pa.rlia 
nasza wyszła z podziemia i sta­
nęła na czele Państwa, nie prze­
prowadziliśmy poważnej weryfi 
kacji naszych kadr parly)nych­
od dołu do góry i od gory do do­
łu - mimo, że na podstawie do• 
~.„~iadczcnia całego młi;dzynaro­
dowego ruchu robotniczego wie· 
dzieliśmy, iż burżuazja. st:1łe dą­
ży do demoralizowania partii ko­
nmnistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w trudnej sy­
tuacji elementów chwiejnych ja· 

Nasz Komitet Centralny niemalże nym. • du na po;izczegó!ne osoby. „v„ .... nie dysponował i dotychczas jeszcze T dawców, ij. a.merykań&kiel'o eciako tuskim na biine stanowisko Wika-
nie dysponuje w całej pełni nlezbęd· rzeba rozwijać krytykę i samokrytykę pa.tu i jego politymuydt przyja.cl6ł i re&o. 
nym aparatem. Nie jest to bynaj-

1
, b w któr311n a.powiada słe likwidację Decyzja ks. biskupa Kowa.15•.: •• 0 

mniej prz•'11adek! Jest to bezpośred- rze a - podkreH!a tow. Czer\ven wowe nas1.e zadanie: rozwinię- ....,. ' „Ca.ritas". wywołała powszeebhe oburzenie 
nie uasl~pstwo wyraźnego niedoe;e- kow - or1ranizow:1C- i rozwijać maso de jak naj'l7.erszej, idro11 eJ· i · · 1· K iit tu Cent alnego k t ' d d I • Podj„ta pn:- kiero-u.~e ••o1a wśród mieJ"S<.'OweJ· Iu.t"'...!;cl. mama ro,1 on «' r · wą ry Y"? o o u. uTn~imr powie- w.szt>rh•trl>nnej kryt~ki i "amo- " "'" .,..,...,... " u.1iu.., 

Komitet Ccntra!nY do niedav.·na l dzief na!'zym robotnikom i wszyst- knt:vld. TAK CZY TOWA- episkopatu wbrew dclU'eWwl o o·\ 
niema_ Iże nic wjmo_wał. się w sl?osob kim luclzioru pracp nasze~o kraju: RZYSZ STALIN. chtonie wolności sumienia i wyma- KOkSO Ol. d I 'I k" 
powc:.zny zt>gad11!eniam1 budow1•irtwa I Kryt\•ku"ćie' Krvt 'k . ·i rl .. . . l' f>. • . • ntt~c·hpiros'·~~·ecstel'J'ki-'·or_,Y_,zo.alwa~lyia •• oda1:-~~sw•· ., - w e o nos ąs 18 partyjnego, res Jr wania składu spJ· . '. , J. • ·.) _u.ie e. 0 .'\~ me 1 • •l: ei eih pod!nctilil następnie, r.e „ „, ..,.. u.bi ...,... u .... łecznego Pilrtii, pracą posr.aegól· J Ob\RlC!C blęd~· 1 mc·ołoę!ągmee1a w llll•Zwrkle ważnym zadaniem \\" wal- przekroczyły plan 
nych crHani:>.acji partyjnych. n· ?'.Pj ~rncy~ c, o wr.m:icnieuie PHtii ,ie!l p'ldnie- i wYbielenia. przestępczej gospód&r- I - -

Z drugiej stiony nie zaw;.<.~ liczo· Krytyka od gór~· je.;t koniecz· sienie .deolo.,.il'zno _ polilnzne.,.0 ki rozwi11tzanyeh władz tej organi- produkc'7iny W styezniu 
Stwierdzić nalel.y - o5wiadczył da · K 11 t c 1 1 · " · ... · za.cji . zakońezyl1' si„ fiaskiem. 1'ylko no s1ą z om .. e r,m en ra nym, z Je- na, ale niedostateczna. Niezhfd- n arko;istowsko. leniu w,k· ... · _ " \VAŁBRzynu (PAP) nt _,_ lej tow. Czerwenkow - że w ciągu go ucl1walt1ml. częstym jest u nas . . 0 · ie„o pozio niewielka C4~r księży Wl.!łtoeowała . „„... · nszy„. długiego czasu po 9 wrześnid istni.i.- zjawiskiem, że członek Komitetu Cen cta je~t. także kn tyka od dolu. mu praco" n1kow partyjny\·h 1 '!zere się d& beaprawnero polecenłt .tił-.ro kle koksownie Dolnó&ląskie~o 

ko szpiegów. 

ly niesłuszne, nieodpowiednie meto· tralneno _ minister lub tnny wysoki Krytyka i samok1·ytyka są ;;pe- !>'<mych członków Partii. Zjednocrenia Prxemysłu Węglo 
dy r

acy w KC Parli" ·e 
0 

wyko 
1 

wniczy('h kół episkopatu. 0Jl'omna wego prrekroez:yły w styczniu 
P 1• w J 9 • funkcj~na~msz - :ozstr~yga. pewne \'ja ną, bolszewicką meto1lą wy- Analizuj~c z kolei sprawę czujno. miesięc1.11y pl.au )Jil'odukc~·jny. 

nawczym i stała działającym organie t.agadtilenrn sam, nie 7.as1ęga1qc opl- ehowarua. kadr. W na:;;zyrh '"a- ~d rewolu. • j t C k więk~C Mięiy n.<ltotOWllła arię clo N ·i.... • 
- W Biurze Polltyczuym. nii Komitetu Centralnego. Tego ro- ··· • CYJU ' ow. zerwen ow v.roll w.iem.yd!, a ule do woli reak· a.l•"f'SZY wynjk 06ilłcnęla kok· .,_łu pra'"-'·- 0r.~ jest bołszew•-- runka~h ludowo - demokratycz- oświadczył: . sownla „VICTORIA'', która ~ W kierownictwie pClrtyJnym nie ......., A>.,.,... """" .,. CYJDel'O odłamu lderueht kQliclclneJ konała. plan w 102,ł proc. Dat-
htnlała niezbędna kolegialh.o'ć w pra mowJ. obca leninowsko - stalinow- nych .krytyka 1"amokrytyka Musimy oczyścić szeregi nMl!l&j i eśWladC2ll'llll'I& Die ~ ate mfeJsca l:aJęłY koksow.n.łe: 
cy. w związku :s c:zysu Komitet C111&- !!kim metodom pracy. ltano\\i jedq z głównych sił na Pattii z wrogów i watpliWJ'ch elemen l'lllłC cłllhd llO c1roćbe .......... tle- „BOLDIŁAW OIDlOBRY", ,,BL\ 
tramr;.~I» Biuro .l'P.m.vAP.•~ -'-~--~ .. ęcl:wi ft'!l!f Qz~~ ~,:eh. Sttd 'leypły.wa l)OdSi. • tów, które sic do niej pr.toetab" *•• • _._. ·wb:uiel • 8 „,_,,, ... ".:Y_KA_m_ ... d_·_· ;;.,4..;. ,.MrF.S~.._m_o_··~;......• 
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Dobrze i źle działające erupy 3eitatorów 
...... .-.................. ________ .... ______________________________ . 

Nie wszystkie grup~· ał.<itato -1 nie pootojów maszyu. Dzięki ich 
rów w PZPB Nr: 17 pra_cują jt:dna wysiłkom zlikwidO\vano r az na ~a 
ko·wo .. Pr~yc;:yna tego jest pro:>ia: ":s.zf' brudne nici \\. ?sno\\"_3.ch, na 
orgaruzaCJa podstawowa zakła - klol'e tak czę.~to skanyły się tkacz. 
dów nie interesowała ,.,ję jt'dna ko ki. 

na celu zahamowanie produl~cji" 
Należało energicznie prz:-.-stąpić 
do unieiszkodlhvienia tvch zaku -
sów i zaprzeczenia te.i zio:i.liwej 
plotce. A tymczusem niB zrobiła te 
go ani organizacja podstawowa, 
ani agitatorzy, W rezultacie nie -
które latwo,,:ierne !kiczki wytwa 
rzały przeciętni~ tylko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
szczęsna plotka dopiero 'i/tedy za 
koi'lctyla swój ru;d:my żywot, gdy 
nadszedł czas \Vyplaty i okazało 
się, żl' jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych, 
Dopiero wtedy tkaczki, któ1·e na­
iWitlie uwierzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko ża­
łowały, ż~ i.ak nieopatrznie zmnr~j 
S'q"ły swą produkcję, wskutek eze 
go otrzymały maczni-e 'nmiejszą 
wypiatę. Obecnie znów poziom 
produkcji przekracza l OO procent, 
ale to nie zmienia .postaci rzeczy. 
że w ubiegłym mier;iącu pozosta­
io 14 procent niew~trob ione~<J pla­
nu. 

Konieczność wyrównania 
poziomu !ro Q fC]O 

Różnice, występujące między 

pracą agitatorów przędzalni. a 
tkalni wyni.kają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki istniejące 

\\' tkalni. organizacja podstawo -
wa przy PZPB Nr. 17 powinna jak 
najszybciej przystl\pić do podnie­
sienia poziomu id eologicznego to­
warzyszy z tkalnic i do wzmożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Często organizowane odpra'vy 
z agitatorami, ,pou<ni.anie ich, 
odbieranie od :nich pt'aWozdań z 
działalności i ich analiza. prz •czy 
ni się niewątpliWie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym poziomie i-' do zlikwi­
dowania różnic dzielących je od 
poziomu p racy agit«toró'I.\' w przę 

#1ększołt czy mniejszośc? 
f'o reJ,011•/rnl:cji r:qd11 frmw11.,J.iego. SJJtllHJtfo11·w1l'j „cltytryllł" 11w1t~1v-

11•m r. = il'. _,orjtt fi.•riiw : 11· .l[ocfrl'm 11a czP/e. 11remier Bicl.ault stu11qł 1m::tcl 
111trl t0r1e11 tPm i H" ~fo.,i11-<::y 111~/11P. nic nir. 111ó1ri11ce expo.,e - po11rosil 
o 1·0111111 -:wdaniu. 

A1itatorzy tkalni 
tkwi"\ w hezcr.ynności 

wo wszy.:;tkim1 <1l'Upam i. Niek tó -
rych nle otacza ła do.statf·czna cmie 
ką. 'l'ol<!ź . g d;.· \\' przędzalni na 
każdvm kro u można spotkać ~i~ 
z ob jawami źywl"j , wydatnej ,pra­
cy agitator ów, w tkalni zupełnie 
nie w 'Pl"łniają oni swvch zadań. 

Zupelnie inaczej dzie-je się w 
tkalni P ZPB Nr. 17. T o\VQl'l\ 'SZe, 
do k!ór~·ch zwracamy się: "tow. 
row. Pl.U"z~·but i K-OS1rzewski nie 
pamiętają nawel. kiedy byli na 
odprawie agitatorów . Ani i>ni ani 
trzeci agitatQr. t~w. Durrue, nie 

Po glo.1011t111iu oka:11fo się. if' ~µofród 618 cdnnkótt' Zgro111111J;zenia i\'a. 
rud0tn'go /_I n·o 2 ~I) OflOll'iPdz,iafo •if: ZU r:ą<fem, J8fl 11.fosotrnfo pr:;;l'CiU', :z:.aJ 
208 11ie wzirfo udziału rt• slow1rnni11. 

'Jut.i u·vuil•, 11 nnA z11~ad 11'.l'llllf'tyl.·i w1rlamemamej oz11ac-"..a, iż r::Qd 
uzi·•lm!. „ttI\'J.-.,zo<t". Zu.< l(·edłut: ri>gulr elemmitamej logiki znaczy LO, ~e 
w ·,:~c;:yu-i~tosl'i rzq1/ 11· Jłirloult olrtynwl .'\JEJrrJJ;f,E PONAD JED!V~ 
T RZECL;J. ogti/11ej ilo.<ci gło<61t· c·zlonków 11arfon11mtu. Tak uięc czysto for· 
nll4l1tt1 „u·i~·kno•ć" jeM 11· isrodP riil':ym 1iieuipr:.P.cwl.ną ,.MNlF.JSZOśCCJ", 
11.lbott•ii>m ~.10 to 1111 11eu•r10 nmil.'j 11iJ 388. 

Skuteczae praC'e 
agitatorów w przędzalni 

'.Agitatorzy tmętizal.ni p1-:Aede po~r~fią ;ii_c ~wie~e~ o swej 
w.sz.ystkim pqłofyli duże uisługi ~7:1ałal'!'o~i. Nie. llłnt~Ją. ~kreś­
w d ziedzini:e rotwoju współzawod. l, ć. w Jakim sh>j')nu~ :v:ykona~y w 
nictwa. Dzl~ki k l\ · akcji propagan ~tał plan prod~k.cYJnY_ 7Al ubiegły 
ci~ej, obe}rnuje ono obe<:>n ie 7!'1 1 m1 ~."ł1ąc. _Cho.c1a.: ag1tato1· tow. 
p.r<>eent i:ałogi. Agitalorzy intere • 1 l a.i~t> L' Wl-edz:ał do-br~. ~e jegQ 
sują się tu również wszech~tron _ z~społ pi.·ac~~e słabo, . ze prze -
nie produkcją. Zachodzą do tkal ciętnh." w:vra~1a .zaletl'\."l~ 80 pro -
ni, do\'\iadując się. czy jakość przę I cen~ planu, nie potrafił J~~k z~ 
dzy uległa popr~rn;i", c~:-· tkacze; pobiec temu •. tlum~cz~c s1eb1e 1 
nie mają jakich ~ zażalef1. na pra tkaczy, tym. ~~ zm1emo!10 .asor~y­
cc prządek. Agitator tow. Koiuo- mrn.1.. row. Kosh-zew~k1 n1P. za.iął 
rowski zapvtanv <J wvniki prnduk własc1wc:·f!'O stanO\VJSka wobec 
cji w ubiegłym. miesfącu odpowi<-• tkaczki, która . 1>bur7:a~a ~»ę, ~e 
da bez zająknienia. że plan rnie- pn.t-glądac.z policzył Je] ws~y~tk1e 
sięczny przekroczono o 4 procent. I bl~d:- ! ~ie w~·tlu~1acz:vł 1e~. ~e po 
W związku z prz~jś~iem załogi_ na /.1.nna .""~'t\\'ar/,;,r,c wysokH'J Ja.ko -

dzalni. · M. S. 

lr<>b!?f· tak· „itnponującyclr" 'fl)'J1ilr61c gloso11v1nia. tn.ulno .•ię d:fut•ić, ,:e 
lł4ł1<'łl' spr=yjajqc.a pww Bi,Ja11l1 i jt'go mi11i!Jtrowi praw reakcyjna stawia 
,.zrPk011slr11rm 1111i>11111' ' r::.111lowi s111einP horos.J1opy i nie ttróźy 11111 dfogiego 
:iywotri. 1 m' qd::imv 11il' i 1wc:r:Pj. dodając, .źl? i rótllo ~labo;ci tego r::ądu. 
le.Sv 11if' /\11! i nić t11l1.-n w nwc1w t1"flpliw,ch cyfrach parlame11tamego 
.,poparcia''. ·il, w ;t11pHnej izolarji z•ro·umf'rykaii•kiej. reakcyjnej 1dilri r::.11. 
1lm,·ci ó!.l fr<UIC11$l.-irh !IHJ.I lndow~·clr. u: callwidtej nie:dolno.fri tej hliki do 
re. prktommfo i =<lhezpiec::l'nia 11rau>diiwych intere.1ów Francji. B. D. 

;;y.stem wypłat m1es•ęcznych, agi- „u !Ol\ ,ł.l. 
taiorz~· pot_ra,ftli .zapobiPl' nieza<loi Ag:t<t!Orzy z tkalni pn.t:oc:1-yli je 
woleniu. wsrod załogi . Hurr..~cząc.' den b i·d„0 w. żii~· moment. skut _ 
Ja.k~ dz1~k, temt~ osz~z~di:o~c u~~-· kiem c-zego plan za styezrń \V:')­

!>ka.rą. zaK~ady 1 ">'Jil•~:i1a,i_ąc. 7e 1 I, una ny zo:;.tał tutaj wledwiP 1· 

PZPB im J. Stalina· d~b~~: 
Co wykazała narada akły"VU technicznego zakładów? 

i.hecnie 111 e '.rze-ha będ_z1 :· dodat - 86 procentach. Z początkiem roku Ubiegłej oiecllieli ~ałę Robol-1 nii;cl.i , 1a., lll1101dc ię nad ich I Jt,k t~ru niek.torzv, DldJslrowie w p~z~ 
kowo opłac~c pracown'.kow umy- t·ozpu•zę1u w tkalni produkcję in uiclł'Q'O Duwu h.nltur} puy Pl PB przvczyo.i mi rnilleil· "tioso\l)' dza_l111 p~aCUJ.~I , :wrndczy naJlepleJ 
słowych. ktorzy czę:> to slęeze11 po nf',~1> ~SOl'lym~nl \I. Kio: wled:v pu im .. 1. Sldlina 1H p t'lo ili po brzegi ich u~nni~<-iil. j talu „kw1<1tek : 
noc~chd . ct•lem doko.n:.i~1a obli-! ścił plolk!', .Ż? ni"' n:ih• :v prorin- pra,•o\\•uk:v 7.aklailów. Kierow- ; 7.. trf'~C'i r "''~!'''" ..i ·1:1ti:t„r. ua· Nie.-1bal"'tw matstrów 
cum wa l'tt?.y w ITlleSll\l'U. ; l'o\\"óll' tege> JlO\ ·~gQ artyk\lłu, nicy, ma jstrnwle, µoth.i1 iłj" ł ny. cvelne!f' ' (Oli'. .lo!Wla'-11. \ dyre~lvrt& I „ „ • ' 

Tow. 1ow .. Jóa f P eika. Jór.ef Z I k<i~"i, tkacze o~rz. ·m~ wać bt:d\ za. brakarze, obcll!gaue, hiygadi i· ttcllnic?u go tow, ~ie'l''łlileg11 wyui· 
~('I, J~tla!m .;JoWt!W, cały apar.i.ł kalo, że W\'l<ouanl planu ilo. c io we- I'.'1:-zechodz~c }lr.l'~ 'f.qrzE>llliiroię 

part postarali się. o :zain:;talo'\ •anie .płalę d11it) Vł<o\ ą, a ni ako1do- technk:r10. t •th za.1'.ładii\\' ztbrilł go nie powinno już dzi~ stanowić tru tow'. F.yier:k1 ~„L1w11;:~·ł, ie- na jeon·; 
ochraniacz,y prz:,' kołach tranStni wą. Jasne jff>I, że plotka ta była sję, ;Ueby omów1ć i rozpahzy~ dno.<icl 1 wła~~iwle cały '\\o-yslłe. pa- ze .:.:gr~.eb~~r ... k. run~ .u~1 stn:o~t jes~ 
~inych i wpłynęli na zmniej51:e'- dził'-łem vroga lclaS<>wego i miała kryt rimie błęd oraz nledoci~g. ratu tecbnl~nego powinien si~ sku- ob.cvn11 c1alitm1,. 9lowp e łopm~.~t 
-------------------------------------~~--------- pklldcl~w~~·~~~& ~~~ baw~~oy~ .• o~~~~ ·at.:otid prndalccjl, 11_>d rn.u mn;;lłl~o powstac podeJrZi>nie, 

Kobiety przyaotowują się do obchodu 

Międzynarodowego Dnia Kobiet 
J ~ uu.t„zyna n1 była czysv.tzona .,.,-e 

Z analizy, jak4 preeprowaG:l.ił to-w. 

wlaśdv,;vm czasie. Robotnicll' twier­
d:r.ili jefutak, że <rl si!czono 1' 11rv.ed 
dw11dv.iesto111a niinulam-l. 

Eoie~lci wyntli'.a, :i:e od.powiedZ!nlnc&ć 
spada w duiym stopohl na przędza! 

Br ak a rka pończud-1 jł."dwabny.(•h oJ I P.•·1H•ownfoe Za-kładów Nra fiev,ny.:k wy. ;onywaf bę~iill 116 }i{'<x:. bazy nh;. T-o juz ni i st psycho11a złej 
d!liału n w PZZl>P ~(" t tow. \{(t- RSW •. Pt"'~.... pt":tystąpił~ także do akordow~j Ot'llZ l:H~zee-af CZY- p•:iędzy, ale tu prz. tocr.ono f.Ut. du 1-•· 1-„ ·1 t · ............ d t · · · ·'k r.• I , _.. 1. wcdZa.cr. nil"\łb1t:ie 1 2. prz~dz;\h•ia pr• 

Pr1.y9la\ iono w.c„otL:.e: czyeic-.iącą, 
pu:.zc?o'tlo ją w ruch i olcazlllło się, że 
ST.czotka biega, aż mlło, ale, w odle.­
głośd kilku Cf!'lllymetrów od obicia 
ibierac~a, znmiast 7.aqłębiać ię roi'­
di~· i~łr ouida dla n~uni~cia. tainląd 
nagr0Uladz1111 Th martwych wUili:l"'n 
.i ró;i;11 ych 7.dnif'ce.yszr.rro11. 

wamaa.. pn,v,·~pl li. u pl!'l 'm........ () " C_!l, 1a,it1<'e;i Dft <'eiU UC7.CZe!łle . O:iCI l porzą.u il. DO • .nOrt" ol!ll.•O\\ lt, ""··· · „ · t •! · J w kł d k " ..... • · h cuje :7.łe. Ttlwdl"l.' "z fgieisld wywie· wsp..,..,...wo.„nl\l " a ·<. ua;o1it 0"1e.j!'o dnia g )flln~a. Pi·a.:owilica Int.i·oli""& n a a ll>l'~ ;-,i na ma. zyn&.e1t pr<r.SL~lC , ' 
ł · a·"~ a _, ~.„.,.0 "' ·..,.~A d · · ·1 • k _, nit s·,„reg, 1.-dlny<'ł1 fłlktvw. ee u UC'ril.':'Ze111a ...... l~ZY11 l'OlolQ n • 101•n i I.of. 'lądr11 , podłfojntll,i:JC w tyn1 ZłllllkJMey llHll!UIUl\l 1 OIW nia ll ' n.ro.a Kobi~t. 11ohuwi~wjli,<' <0ię 11aJ- 1 b . . dł ful latnr;r OL".111; por.!11i1>sie ja1w„i: prn•· ~·. . , it"odoo it>4aia p t•11 w tr7. p&łhi, 

ni~C- t.io ycłwza·ową 111oiilłk•·jl;' 9 li> "~ 11 eo owrn~an_i~ uglł ow~.: Kobiety oadziułu Vl li PZPW '.\ r. y,adliwrt t lowam„ zgrtetller~'. ])ie. 
Rtjb.olnil' • mogli s1e na ty.lll · m. 

~nóĆ, •le gdzie byt ma.ister, gćiZie i;zli 
fierz, który po\dnien o te rzecgy 
~bać·~ Prawdopodobnie łożyska, w 
które zakłada ~ię szc-lolk~. a które 
służ<t Jednocztti;nie do umocowanld 

procetit, t~ fe:t Z 744 pa r p10Jt1k<>łi :.6\\'lę<k .;W W)'di!.JllOS.: pHH'Y z-e 1 h 36 wypowJedzialr ?.J&;yJow1rn~ W;.t] w!aŚ<'i\\ e uat -<lnie nif'dUDCl.PdU, llld 
d'Ziennt-j d11 tlii5 µu Jili t'11 nit„ ' l\:.w 1.111 125. 1m.1„e11t do dnia _1 cze1wu. k . ab11e.1wji, :.io~o_w!azuj~e ~i\" do. dnia I sy poi~dyuk na n!d:tory:c~ odd2,i.a-. 
Kowa.ll"ka do dni~ 1 l i1M11 bęJlói t' J.ń"il l\ul. Piotrow~lł . !łt~•:;a<ivJJ'!tka Intro is Ma1·ca calkow1c1t" zhkw1tlów11.c me łdrb, t<1 t ·}k9 c1:c;I:~ tmz11h1w ktore 
eow..U- ;r.t' z1,·i~k,..zuną v•yrlajrtui'dllJ. lit-a ton ii, wt'az z:' swoją łłryl[łldę. Ut'prawietlli\-l'·ione ni.-u\Jl!('no;ei 1 w~s1mttl on pod sllre~<"lll pr~dzalnt. 

W P ZPB • ·,. '.ł ocWział {', K.11:uisja 
Kobieea i K ulo l.i~i Kubiel, pvst:•­
nowiły :.1ot'!t,'1\f1 i:i:u "'aĆ 11} ze,;poh1w 
współv.awodłli,•r.if<-yt•h i l lJ 1>1·~·gad jll. 
kt>ilci ko-Io ~amoksv.tałc:ł"niuw~. kolo 
TPD' i Zakła<łow,v l(omitł't Po~·oj~1. 
W zobowiąza11ia.ch indywidoa!nyc-h' 
fol't·- Janina K'Oflow:4a, układ11C~ł•a , 
postanoiiła. 7.\'\"i\'hS'~ ,: wyd.11,ln1>śf 
swej p!'ac~·. Maj~ter oddzi~łn pn:~·· 
gotowawczego to,,·. J,eon C-}ór„k:i zo­
bowiązał się tfoµ1'-0wadzi<' do mini· 
mum postojł' waszyn. l1obieW z PZZPPNr 2 
tllllłltlfUltłtlłlłlllltlll11111ilttlllłU'lllllfłllltt t t1UUt11lłlltł 

kroczą śładami tow. Markiewki Klub korespondentów Za pr;.~•kłri.d-ecm ~'()botnikchv p!".:te-
powstał my~-łu baweJ~kmego. O<ipowlt\da,ią<: 

w Rudzie Pabianicki~i · na apel ,gón1ika tow. Markiewkl, 
W dniu 10 ;1nt'gn hr. JIO\'\'•lllł Jdnh I kM»f.t:r PZZ PP Ni- 2 w zro1.umie­

~orespoudent6W przy PZPB w Rnrlzi~ niu <loi1 o~1•>'c·I wspi)ł7 \\od.n,..:.' wa 
Pabiirnickillj. Xa zl' l•ra uiu organirnr''.f ał-.1gn1a:n\\'ł!-go p>.>d1ęły na~lt:4Jujące 
nJlll otuówit111u 1nr11·1.l'ni" prn1·y korl» 1 1A-">łłWilł·J.ani4l : 
ponclf\nla .fahr~·rt11•:g·1) .ornz .1t1•dk1„•Rl 11- .JHiio ien\-~/a t ow. Kahnz.·na 
no 21vhrn1a gt1.1Nk1 tl1·11111ui;1 1' 7.:;kl1t P 
d?::e. · ( l.W.e \'\ c - kierv·wnk~.ka. 7.Ai'.pnł11 ła-

n , ł'K!'l'f!ll'- Qr(!:tlliYlll'.ti parly,jui•.i l CZ<iJ"ek po.ń1:.zod1 bawel11i~mvch :w-
toW. Promiń8ki_ -tw_ieru1.ił. 7_~ 1l1111ry ko bo-.;"ial..&!11 .l-ę p~w>·7..~zvć "y!mna­
re~po11dA111. moi.• . t~ w-yu11 "~"l:Jf•l~- nie sw••.i nG.rmy 0 2 .pro<:> w iµtze­
u:arui w pra~i•• prz~'"'-.' 1d,: w 1.111• ri<iJ<(u 6 mlt>,•h~n·. DO 1il:!i µoi·v wvkQ­
,.~ej rnfo1'7.t' du 11·Y1111'.'Hii\ni:l pr1td•ik ll~;wu l a 011111 ioa l>IX!{\ , llOl'l~'I" t. j. 
~Ji prr.~;1, W\·l;n•1u1nre 1•1 11 uqlF·y1·h n- · · 
ierP.k orai '1i1~:1i1w- ," µra ".'-: -ł~ .6 par na j,•dną 1.Wt.!n . Zgod·nle 
Na,tęvnie zohniui vr1.„~tąµili d·· W\' V. )'}()00 vliąt..All*"m .\>;imllll. \\'Yl~()t)a(· 

boru zar~du klubu. ; 'a pr~1·,\od11:""~ 47.5 p~.· · Poń.c(rJO<.'h. !!'la jedną g;Jd17.1-
tego powółan.1· rn!<t a l tow-. J'. Wojci& nę, t'<l pl'· n!ellrie w ók1'(1>!Mie 6 ' mie­
chow3ki, nit tiekr••tar:ta t~. Z Sawic 
ka Wvhr:lllo ru'lll'UlflV: ki1•rowuik<1~ pu >l'iecy Hl~I paQ·, dadłt4ko ej prC)duk-
n;z~gÓln~ th o.!Jtialów l'ro1iut.„~·j- 4.';ti. 
nycb, a ,vii:c z fM.\•dzalni tow. H. W1.r ś1·„dui' wyko.nan.ie normy rr.l',;;po­
deck%, z tknln\. tow. :M. LftOW11ki0go łu iKa1azyny ~\VC '\l?Jn<>lł 110,4 
z oildz. rue.hu tow, L. :BolUBia. z 'ff.V pnx:. to joot 47,8 IPar ua jedną go-
ko:ii.czalni k ol. :M. J esionawskliego, 1. 
<Jddr., transportu tow, z. -Ma<:ewicza. dtinę pue;-, j-edai& ogobę. Zespół wy 

Zarząd k lulrn w ralolici wszedł w koo.au i-e alOl!"Jl\Y D'.Więk"l;Q',y również o 
~kład komitetu redakcyjnego gazetki 2 ;proc„ co wtl·nno dać do dnfa 1 li~­
ecienncj. Kn7.dy kore~pon<Jrnt zobowi1~ oa b. t·. 4990 'P& ponad o. ·ąga.ną o­
zal· si~ skierowae do redakcji „Gło='lu" boon.ie n011nę, W ~ad llle~ołu tmv. 
i gazetld 'cienno.i najmniej 2 lub :: Katarzyny S:tewc wchodeą: Teodo­
artvkułv miesięcznie. $ Kubisrewska, AllllJI. Jankow•ka, 

· Kaleiy wttpomnicc, ii. ezłrmkiem kln Janina Kubiak 1 Stanisła.wa Za­
bu j~st Tównioż •ł~'lln& ,,.- c :iłym kra w adzka. .ZO.boWi:łmnie S\\"e wyko­
ju przodownica. pracy, tow. Goicimi1i. namy - ośwład~yły e:godnie <:Mon­
ska. Kluh liczy 2!! korr~ponclant6w-. kinfo '-e1i1P<>lu. 

Po u~taleniu terminu na~t\)puego z:c K!ic.rown1:!0Zi;::a ~·µol:u ł11czarek 
bmnin. które odbedzie g·ę 20 lutego iptOńawch bawelniiUly'ch ob. Ma.rla 
br .. komUet r<>diakcyjny ga;z.etki ści •n Or.zeł W)'konywahi do tej porv 119 
ne,i oilh~·l nndr.wy1•znj11e posirćlzt=!nil·, proc. no:riny. Odiągając na :iedhą go-
11a ktli!) 111 110Ktuuowiollo jak uajrych dtinę 51,5 .par. Zobowiązała sit: ona 

db <l.n i·a l N.pe: a .pod\\' y'l.~zyć s w:1 v.:y 
l'\i l'l'Jll."ć gitwll>\' '1cirun~. tt. .i~d~u da}no..~ć o 2 .proc„ l'Z~'lL ,produ1rnw::ić 
numer doAtar1Jt.yl:. do ł\,..<lnJ;eji „mo- 52.5 par 11:.1 jed.na godzinc. Do I lir>-
811" u·• t.blizaJ·~c". 'Il_ Wy. tflWA Gu~" ·c .,. " oo wykona :i!ł.000 pai·. cz.:vl.' dodat-
ti•k ~denu'\Th. kowo J JO-O par. 

W obeo ~Woczuego z:ip:i.łu do J>iaey, Zei!pfił ob. MaJ'ii Orz.eł. :>kła<iają-
który '1.11Bl1tzł wyruz w wyczcrpującr.j cy sic: z p'.~ciu o.;ób. zobowij\zal .>:i~ 
i 01.ywiouej dy•kusji, należy czlon'kom podnieść wydajncSć o z proc. Sre­
klubu życzyć owoenv.::h w:ników w dni'°' wykonanie normy wy;nost 116,8 I 
j,·b Mlnfalnoael,. (K01·.) , ll)ta<:. ro :~ 4.6,7 oar na iet:lna go-

dit.ine p.rrtw. jedna orobę. Rt-ali)'.ac}a. 
·7iJ>bowiąz.anla ·w'Jnna dać do di1fa 
l. VII. 1950 r. 5.350 par ponad o~~ą­
l(aną :pł dukoję. 

W ··klł1d ;:r~ołu ob. l\Iru:li Orzeł 

wc.-hodr:ą: Slefan.iti Sazga. Zofia Wy 
pi-rczyk Trl'n!l K~iolkiP\\'icz l Ka".1-
lnie:ra No\\ i.leka. 

Z~:p{ił 111foddt...;..O\\'Y ku(, Aur l'lli 
'\.\'lknr lak, nie W'.Ykonu.i~1-cy not'l11y, 
r.obowi=ł ,;;.ię do dn .;.i 1 Jipca b. r. 
wypeJn14:lć je, stale w ioo ;pmc„ c 
pi-v.~ PolY .• " 26.200 pa-t· doduHmwe.l 
r>i'odnk~ji. W sklud Y.e.·pol11 Awelii 
WJ.kaJ.>iek chodtą: Karołiruł Pło­

. htk•, CJA!Sława. • l<i-bjń'łka.. lN"nłl 
KneiMwBka i Włady8htwa lładt'k. 
J'.l>boWilj.Ul.nie wykon m.ę, OR\\ i>ad­
w.y1y 7. entłwja~.rnem młodr.ieźcnvki, 

ll!t ~ l bQ<it.iemy pr~eh"1-a \Ila nnr· 
tllę. 

Ześpól brak.arek z kier. zespolu 
t~. Wł~dysławą Przymusrr.ałą, Mbo 
wu<µJał ię do dnia 1 lipca b. :r. pod­
wyŻ>/t;yć 'W;'da,j.ność pracy o 10 }>l~c. 
W .skład rr.e.s,pału Wł.ad)'Sławy Przy­
muszały wchodzą: Ka.ta.r\eyna ~li­
chalak, Tf'n!A Gul.:owska, Helena 
8yska ł Alicja Cicpij. 

Tow. Władysława RodGrowi.c:r: -
ła~a uxii'icr.ocli OO.w. mbowjąza­
la się do dnia 1 U.pc1a b. ir. podwyż­
szyć ~onywanie normy o 5 proc 
Wyicooywała dotychozal!: ba7.ę w 109 
pr~. ro jes.t ł4,5 p~r na łedną go~ 
<i1Jl.llę. Uwzgl~aJac mbOwlazanie 
winna produkować 46.7 fPl r fla jed­
ną godZ:nl'. eo d<1 w tym ol,rcsie 
52.700 par. czyli 2.500 pair dodaiko­
wej produkcji. 

Zespoły. któr-e p1"ti.:y„1a,pily <lo zo­
bowią?.ań długoro1owyd1. wzywaja 
praC'OwnmÓ\v na~~yćh w~ładów o:. 
ni:z pracown.ików przemysłu dzle­
wfał"„kliego do \\ ·l>Ó"'1awodnlclwa 
dłui;toffll-OWl'AO. 

Wt.klo1· Kratna.rSkł 

koo:e.svxmdent fab.!J'()Zny „C.Jogu'' 
t;ąfl.JF{P Nr 2. 

Odpowiadamy na apel 
tow. Markiewki 

Apel gorn.ika tow. Markiewki odbił I !.nrowych towarów przy PZPJG Nr il, 
~1ę szerokim eclwm -v;e ws-;.ystkich na odbytej w dniu d:?.l!liejszym nurn-
1.,1kladach praq. w La!ej Po'sce. Ro·: ~liE> nas~C!!O oddzi<lłu. postdno_wili-
bo. t11iry PZPJG , 'r 3 nil? [H)/'osłali I Sl_'.IY pr1d1ąe dłu9olalowe wb~w1ą1.11-
tliwnież "IV tyle. n1<1 ' ~pl)lza.\,ochuclwa, o.dpnw1a<la1ąc 

• w ft'u .,posub na apel gornika towu· 
\\ dniu 11 lu1eyo otrzyrnalhSmy od i:t'.V!'zn M.uki!•-.vki. Od dnia d1.isiej-

ba>:wgo kore\;pondPnta S. llocheti- ;;zen o zo1Juwit1in jemr się podnie 'ć 
skiego zbiorowy li•t pracowników 1tz.l nną prulłuk<.ję naszego· uddzii!lu 
msg<>.zynu tkanin surow eh. w któ- ,, .5 pro•ent". 
rym między innymi <'·1. ·tamy: „My, Lht jest µodpisany prle.i: :is pra-
fobulnic • zatrudnieni w ruaqa7.rniP cowników oddiialu. 

Nowe ulepszenia w PZPB Nr 21 
nych tul<Ąjek pu.ez dzier:łoniows\.ą 
ftbrykę groził'.· pow1iznic naszej fa­
b•yc. 

W lycll dniilch do komisji ulepszeń 
!>I 1.\ mH7 ·eh zakł dach PZPS • 1r 21 
wplvnęh' :l wnio;;ki racjondiiżator­
skie: wnio~Fl; ob. Piott a :\fajki, WJHO· 
v.iidzający u!P.pszenie łoży,;!.; Wile:do llicj.l!iZetlin te nldJą doniosłe znacze 
nOW) eh do kro. j..,n automdtvcznycll Jli~ dla \\r~zystkich tego rodzaju 7<1-
inaz 'rnio~ek ob. ob. '\.ltśluewic:i.a, kłudow na lerc'nil'! całego kraju. 
l echnowir1a i fa jki, polegający na . "Ynio<1ki, które komisja u~praw­
µowtórnym zustosow~iu już zuży- llIE.'ll uznała za słuszne, przynios~ ro. 
tych tuleje:k. Zastd!;ówanie !<larych cznie P?nad 200 t"?Sięcy złotych o­
tulejek zabezpie1'.",la zakłady nasze szcz dnosci. 
przed post!łjami, które ze względu 
na niedostRłl"czną lloiić dosturcza-1 

I 

T. Kaczmarek 
PZPB Nr 21 

Dziwne zarządzenie 
Centralny Zarząd PrzentysJu Pa­

pierniczego ostatnio opracował i 
wprowadzll uowe wzory na listy wy­
płat. Wzory te. ozna.c:wne symbola· 
m.i „Il" i „8a" :.rosldly rozesłane do µo 
szczególnych zakładów pracy z no­
leceniem wprowadzeniJ ich w żyd„, 

'\ii.idomo. że -a:?.d11 iHiwe urzadzc­
n!e, kal.du dokon;ina zmiana winna 
mH•c nu crlu p11.edl' wszystkim 
uspra·wnlenle i nłatwie.nie 1m1cy. Tvm 
cZa'leut 11011!' vnory lisi, wprowudzo 
ne jlC:le7 Cenl1·.1lny Zarząd Przemy. 
słu l'api<'1 niczego, nie tylko nie 
ułatwiują. a p1zeci1~nie r<iczcj utrud­
niają pracę. 

W pierwszym rz~dzie nowe te for· 
mularze nie nadają .się do aparatów 
użvwanvch onez nas do księgowa-

nia, a powszechnie stosowanych we 
wszystkith instytucjach. 

r:mmuTarze nddajace siq do apura­
tów księgowanic1, muszą posiadać je­
den margiD<!S h.róts1.y o 10 milime­
trĆlw, rlruqi nillomiast normalny, we­
d1.u~1 wiorn ,,Bn" THnc7.usem nowe 
ormulur7.e majq mur'[Jin,·sy o jPdn<1· 

kowc> i dłunoiici, klóryd1. niestety. nie 
ll1o:brn !.ikródć nożycami. ponil'wai 
uclcit>lo by ~i<: ZDdjdująGJ. stQ po d1 u­
giej stronie, rui.n ·k~ (Nr. '.!3). Tym s11 
mym uniemoi:liwia sir, wylwrzystanie 
konta µo obu stronach, co jest w ska­
li ogólnokrajowej dużym mamolraw­
stw~m. 

J. ~ 1ytkowsk.i 
F-J.:.a Tektury Fahst~j 

,,.dłU>w, ostirnq:c:h obicie. nie zosla·. 
ly po ostrzeniu oopowiednio u~i.awio 
nP 1 w reniltal'ie zbieracz był tygod· 
nł.uui nie uysznony. Komentar1r. 
<io pr11C'y Wdj<;tr•'>w na tym oddziale 
sa <bytac-/.ne. Gdyby majster ' pr;;e­
!'>tNlł . ię między nrnszynarui i popa· 
tizył, jak one praw_ją, .musiałby to 
zeuwaŻ\ ć Ale niektó.rzy majstrowie, 
niestety, nie ma.ją takiego zwy~a.fU. 

Niedociącaięcia aparata 
technicznego 

Dv!ikusjtt, jaka wywiązała tl'fę {)e 
referatach dyrektorów, wykazała 
wiele nied<Jciągnięć, jakie istm.ei~ 
jeszcze vr pracy a paratu łechuiczne· 
go. 

Obok nie" łaściwego stos11nlu Cło 
prac~, powawxm błędem jesl brłlk 
konln>łt aa pt>wnych odciokach, 

Tow. rzvsz~ :.: tkalni mówiłi o pracy 
brygad Femonlowych. Kro,;no, które 
µoddaue 'Zostało remontowi, Dowinno 
bv..'! oddane majstrowi w takim sta­
nie. Żf'by praco\1 ał<J bez zarzutu. Tym 
crasem sytuacja b)ll!ń'a tako, ŻP. maj­
ster ąod7.itiami mu~i poprawial: jH po 
mo11le1ach, w prieciwnylll ra:r.ie tkacz 
uie u1<;;i;e na nio1 praco\ ać. 

• • Co rubi kinow11ik remontów? 
CzeU1u ni~ inlE>re:>uje się tym, jak je­
go ludzi!' pn11•ują? - wołali towaizy 
sze ,_ tkalni. I mieli rację. ale tylko 
częściowo, bo klo moi.e zmusil: mctJ­
stra do odebrania .krosna , które nie 
pracuje tak, jiik praco vać powinno. 

Tow. Dobosl, kierownik. przQtlzalni 
cienkiC'j mówił o lu·aku konlroll wy­
konania wycli.u eh zarządzeń. Z lego, 
co mC:rn;lt, wynikało. że zarza,Jz::nfo 
CT.} dyspozycje Centralnego Żarz;idu 
przt•kuzvwane są przez dyrekcje od­
d1i11łu w dól do wykonania w lak za­
wil11j formie. ie uic zaws,ze by\\aja 
n&leż,·cie zrnzumia,rn JH7.C"f, pcr~on')! 
wykonnwcz,•, przecież w ~wej więk­
~zości składający się z ludzi wy_,u­
nięl ~eh z Wl zorujszyc.h robotmków. 
L uddc ci. pomimo doskonałego JlfZ} -
qotowaniu praklvCl.nego, nic nw~1e 
posi11di1ją dostatecrną wiedzq teore· 
t} crną. • 

· A 1.,uządzenid pisan.~1 są dla luchow 
ctm• i prze7. lacbm\TÓW, jak się I.o mo 
wi „rnlą gębą". \I/ rezultacie te· n, któ 
ry ma je wykonat:, robi nie la1'. ;uk 
powinien, a że pr,1wie n .ikt nie zal«· 
jf' s1,bit~ t ruc.lu IJy go douu.ye, Cl.V 

"ho(·br gl\.ontrolować, to robi żle. l>k: 
dy jego pokutuj<~ tygodniurni i mit.' 
~iącami. psując produkcję, a7. kle(h ~ 
pnypadkic;m, ktoś tain !'>iQ na Lo na­
tknie. Oczywiście, awantura, r!u;.o 
zjatlli v· eh uwag, lecz co, się stra­
ciło. to już odzyskane być nie może. 

Pięc godzin radzili uczestnicy naru· 
dv w· rzeczowej dyskusji, rozpatru.1;•c 
swe błędy. Byli wśród nich tacy, kiG· 
rzv starali się uchyli;': od oJpnwic­
dzialności i zwalać winE; na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych" trudności, usprd­
wicclliwiających owe niedociąynie­
cia. Byli i to.cy, którzy mówili o rle· 
komy1n pnkn:yv;du=miu ich przy pre· 
miowaniu. nie w olbrzymie] większo· 
!lei wypowiedzi czuć hvło troskc; o 
usuniqcie istniej•icrch hłGd6w, lro· 
skę o dobre imię zakładów. 

Te godziny, spGdzone w dusznej 
zuclymionej sali. opłacą się sowicie. 

Aktyw techniczny zakładów 

Im. Stalinrt zrozumłał wagę cl:\· 
żącycb na nim. obowiązków ł lo 
już daje rękojmit:, że sylui\cja na 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady im. 
J. Stalina muśzą pracować dobrze 

o to przeświadczenie, które 
pnewijało się we w zyslkich pra 
wił WVDl>włedziach. 



KoJD.unistyczna Partia Anglii 

wa 

.\ 

lczy o interesy ludu 
Harrv Pollitt =~~ lllś6reJ 

Znamy doblvJe ~ ~ p1ę sekretarz generalny tirey Pl"LOO. prawdziwą partią ltWy 

Komunistycznej Partii Anglii ~:{Y ~== = 
duk:Cj.1 towar6w. Produkcja przewyt ~· llt.en\l ni. tllOł4taJll alę s; mę cych na na&rJed drodze. Bierv;emy 
~ obeclllfle poa;lonl ~wojenny, tam.i etanu ZwtąlJku Radzieok!lego pod uwagę olbr.iymie rezerwy pie-­
mimo to realna płaea robo1inik6w w celu irwo'bodnego li otwartego o- niężne !Innym ipertdi, Wliel.oanill.oioo­
uległa ~. mówienia "7pOII'nych ~adłllień mię- W'e nekłiady gamet potężnej pra&y 

Miliony iLud7Jl. w Allg.lii jut dziś dzy.narodov.rych. Dz:iałac:TJe państwo- bttri;uazyjnej, które JPOmagają par­
nie mogą zw.iĄzać końca rz: końcem. w.i Anglii prv.ed każda koo!erencją tiom burżuazyjnym, mamy cu.-a! 1 
Ceny jednak nadal rosną i podniosą odbyiwa1i wst~ną tajną naradę i1lość audycji radiowych, którymi 
się jeszci.e baJrOOiiej w ciągu naj- z Amei'Ylrana.mi. od których za.wcza partie te dy\<i(p()ru.tją. 
blii&zych miesięcy. ~ć to bę- su oł.mymywall instrukcje, krępu- Wybór silnej komunJstyC7llle.f ł'l"U-
dzie damy spadek reailnych płac, Jące ich &wobodę działania. py do noweg-o parlamenłu utoruje 

Festiwal Sztuk Radzieckich 
teatrów „MłC?dego Widza I Lalek" 

Tow. Harry Pollitt 

\\lrllI"OOt ri)"S'ków boga~y i w oota- Bomba atomowa winna być oka· nową drogę wa/lkl pnecdrw polltyce 
tecznym wyniku - masowe be:z;ro- za.n&. Zwlą:rek Rad1Jlecki propono- konserwaitystów i prawt~h la· 
bocie. ws! nlejednokrotnie różne metody bourzystów, walk.i o utwarzenle ł'7.ą 
Bevincrwle i Churehfillo'w1e powda- i.n.spelccji i kontroli nad produkcją du, który będzie !ZObowiąza.ny pro· 
dają, :te pcmoc amerykańska jest energii atomowej i mka.zu broni wadzić politykę !"godną z obecnymi 
niezbędna. Ukrywają" oni jednak atomowej, lecz ńąd Iabourzystow· i przysUyml Jnt.erea.mt angielskiej 
fakt, że ~ każdy · cent „po.mocy" skl popiera nadal amerykański kla.<Jy robotnfozeJ. w Warszawie trwa obecnie festiwal sztuk radzieckich teatrów „Młodego 
amerykań:skiej Anglia musi '.J?łacić plan zaeb.owa.nia broni atomowej, O ~ \\>łaś.nie cele prol\"adzt walkę Widza i Lalek". 

W Nr 6 (66) tygodnika ,,O 
trwały pokój, o demokrację 
ludową" - ukazał się artykuł 
tow. Harry Pol1tta, który za­
mie5zczamy JPOr.iże; w caloścL 

oorarz W'lęk~ wydat.kaffill ~a Oto w skrócie program przedwy· partia komunistrnna w zbliża.Ją· Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu m - sztuki E. CJurupa „?llca AJ1n7 
a,want~ WOJ~mne i p:rzygo!owama borc7.y Komunistycznej Partii An· eych się wyborach do parlamentu Rudenko" w tlumaczenlu Igora Newe1ly, w wykonaniu artystow Państwo 
do W~Jny. Ten ~ła~me ~ds,awowy glii. Niis.7.a polityka - to polityka, angielskiego. I wego Teatru Dzieci Warszawy. (Foto - AR) ozynm:k oi;iowodit1;e, ze kra;J na;:z zbli :.:.:::::._:..:.:=:....:=:~·:.:::..__:.::_...:_=:::..:::=...:...:::.:.:==::.:.:_ _________ ~:.:.::....:.._::_.:.:...:: ______ _:_ ________________ _ 
ża się do katastrofy narodow~j. 

Anglia ma. jednak prud sobą, in­
ną jeszcze dl'\ogę - socjalistyczną. Tegoroczne wybory do parlamen­

tu odbędą ~ię w krytycznym dla 
Anglii okresie. 

Jest . to d:l"oga, która narodoon 
Związku Radi;ieckiego i krajom de· 
mokracji ludowej przynlosla szczę· 

• Sp!'a\vujący obccn1e wia,drz;~ przy- ście. Pnift'llrn przedwybOl'C'ey Komu 
Ludzie nowych Niemiec 

· Otto Grotewohl 
wódcy Labour Pai!'ty na równi z uistyczuej Partii Anglii żąda: 
konserwatystami bronją polityki, 1 P•Jdfooia skutecznych krok6w 
która oznacza spadek realnej płacy w celu opanowania Ju·yzysn ko· 
robtlczcj, obniżenie stopy żyeio"'.ej sztem b>t.eres6w ~'1elkich mmwpoll, 
angielskich mas pra.cują-0yeh, 'llJDłllej pr:rez ohniżkę zysków i cen. podwyż 
szenie liczby mieszkań, szpitali, kę pla.e i podniesienie stopy życio­
szkół l pogOTSzenie ube2ipieczeń spo wej, r~ na.ejonallzadi I 
łecznych. ~ę handlu zagranic:mego. 

Zarówno koo.serwatyśoi jek i pmy 2 Zdeey-Oowanego 2'1Wl'otu w poli­
wódcy Labour Pairty p.rowa~...ą dden iyce !!Qgl'a.nilemeJ, który poloiy 
tyczną !POliitY"kę e.a~=ą., 1POliity- krat zależności od hnperlaJizmu 
k~. !która utrzymuje setki tys-J.ęcy amerykańskiego t przeprowadzi An 
młodych h.1dzi w &lużb1e czynnej, g-Jię na. stronę 500ja.lisłycr.nego 
która oznacza olbrzymi v.r.m"o9t wy- z~u Raddecldeco I PiJ9tępo­
da<bków na zbrojenda; odrzuoaj11 om wyeb narodów łwiatfla, IJllPewni po-
wsze.lkie poikojowe pilJiPOLycje k6J 1 nteru.wWOl.46 IW'OCIOWl\-
Ziwlązku Raidmieckiego. p:mekJIZ'łał- 3 Zw'iębzenła funduszaw na 
caJą Anglię w a.merykańsk4 bazę łwJiad.O'Jlmla llOCJakle; budowni­
bomb atomowych. 

1 
~o mke;r.kaa.iowe., ochron• sch'o-

Przeclwlto tald.e,f IH>lltyoe wa.lclą wł& t ośw.l&tę. 
tylko partia komunl&tycama. W7SU· .41. ~ demoknloeJI - Jde 
wa.jąc 100 ka.ndyda.t6w do parllmen „ tylko Jeśl4 c:hodd o "'7'b0ry, lecs 
tu, bi.erze ona udr.zd.aJ w 'fl"a>lce wY· I w pnedeięWontwacłr. w sł2ach 
borC1Lej, gdyż jest jedyną ~ dl\>· sbroJn)'Ch I w qmnvadl lok&ln)"C'b. 
żąc~ do soojaJillllllu, ~ &deey- r!'f!: Jec'lnolłct ł:rdt ws:r.;ystldoh all w 
dowanie zasad, na których lllOSiał ~ rudlu robot:n!ccąm. w par"' la· i 
opa.rty ruch robotniczy w naszym ~ej J w perill komunf· ' 
kraju , 1101idair~ idę w ce.lej .ączne,_ , które pracn• prowadd6 Tow. Ouo Grotewohl 
pełnl z ruchem wa.Ikt o pok6J I wol p:ra;wdziw• "W&lkę o Cllllvnfęitie tych 
noiść na całym świecie. Pariia komu oel6w ł o ~ BDI.IN w lJit~ 

1-t wal pralWO do pra· · · ' · • n .... ycrn.a tPiY o ~ ~ wojny na 01obę dzlsłejHego premiera Nl•-
cy, o podniesienie stopy tyci.owej Ma1arjad:t l P"W& do ~ m.o- mlecldef Demokratycznej Republiki 
angfelskil.ch mas !traeującyei:- Przyst dległOl§d dla ~ narodów okreśW rektor uniwersytetu w Ber. 
w6dey Labour P Y uczyn wszy koloma.lnyeh. ż~ natycbm!a- Unie. prof Walter Frledrlcb, nastę-
ko, eo~ ~ m~y, ~ °!n_~°ię;, stowego wyoofa.nla w!IZYridch wojsk pojlłCYJll ~daniem: „Otto Grotewohl 
~g w une P ~eh l polioJ.l s terytorium - to mądry I doświadczony •ocja· 
:iilcz':i~~~t ::;:t C:O:. ~ kolooit l W%YWMnY robotników ao.- Usta I polityk, osobistoś6 o wielkim 

i na. t ll La:~ Party d~ po- g-relsklch. by odma:wia.Il produkoJI formacfe, człowiek, przepojony mi· 
l'ZY wzywa. 1 :i:1dem Ra l transportu broni. ~ej do łośdit do 1wego narodu. lmponujlt' 
~ ~:p~pr:cy :~ iia komu· prowa.d.ze:rrla woJeu prrieciw naro- cy 1woJ2' wszechwiedzą oraz iiclsłl\o ros: ~ st:!i~ przywódców I.a· dom ko1onda.lnym. rzeczywistością". 
bour ~arty mają na cela ~ente mi ~Ji :::?~ .:~=6 Zdanie prof. Frledrlc:ha potw1er~ 
oporzyc.jl. 1 wśolekleJ ofemywie kaPltali· wszyscy, ttórLT w życiu publicznym, 

Nio woJno dopuśct~ eto powrotu :c.l ~ pr&wa mu bądi prywatnie mieli możność zet· 
konserwatystów do wła&y. Plr&P1-lł w na knlęcla alę s Grotewohlem. Skromny om. by naród angielski aponmiał o Pl'MmAeJCh. w obejłclu, inter•ując 1lą wny1tk1· 

szef rżqdu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu„) 

Pnychodzą lata 1914 - 1919, które I w Brunświku. Grotewohl uchodzi 
przynoszą upadek imperium Wilhel- stamtąd. Etapami jego wędrówki (! 
ma 1 narodziny republiki weimar· nielegalnej działalności) jest Ham­
sk!ej, a w :t.yclu Grotewohla zazna- burg, a później Berlin, gdzie w roku 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 1938 dostaje się znowu w łapy ges~­
ożywtoną działalnością. Zostaje wsp6ł po. Ale u Grotewohla rozsądek idne 
pracownikiem szeregu pi1m 1połecz· w J>ar:i:e 1 ostrożnością: nawet hitle­
no-polltycznych, na łamach których rowski „Volk.sgericht" nie jest w sta­
daje 1lę poznać, jako im.lały publi· nie niczego mu udowodnić i po 1 mie 
cysta. Dzięki popularności, którą de slącach więzienia przywódca robotni· 
szy 1ię w masach robotniczych, ze>- kćw z Brunświku odzyskuje wolność. 
baaymy go wkrótce na stanowisku Nie na długo jednaki po pierwszym 
preze1a tego samego zakładu ubez.. zamachu na Hitlera w listopadzie 
pieczeń .,, Brun.świku, gdzie kiedyś 1939 r. Grotewohl znowu wpada na 
był początkujllcym urzędnikiem. pewien czas do ~eli więziennej. Po 
Ludność darzy go nufanłem1 Gro- zamachu lipcowyni w roku 1944, ukry 

tewohl jest radnym m1a1ta, pćfolaj wa się, gdyż jest na liście poszuklwa 
poałem do Landtagu, a wre1Zcfe l aych. 
do Reichstagu w Berlinie. Należy do · 
lewicy 1ocJaUstyczneJ. Jednak:!:• :rdra Współtwórca jedności 
dzłtcka prawica b!en:e w SPD górę 1 robotniczej 

stwierdza publicznie, :f:e każde lch na 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi­
cia i powtórnej katastrofy Niemiec. 

nie dopuszcza do utworzenia jednoll­
tego frontu wru z komunistami, fron 
tu walki s narastającym fanyzmem. 

Walka w podziemiu 
Orottwohl, pracuj!lC wyd4tnle w 

ruchu robotniczym łcl!lga na swoją 
głowę nlenawU6 prawicy 1ocJallstycz 
nej 1 całej reakcji nlemtec:klej. 

Po dojłclu IDUera do władzy wyta­
c:raJI\ ma hltlerowcr pleJ'W11zy proces 

Grotewohl patrzy w przyszłość, ale 
z przeszłości potrafi wyciąga.: naukę. 
Wie on, że Hitler nie doszedłby ni· 
gdy do władzy, gdyby miał pn:eclw­
ko sobie zwarty front klasy robotni· 
cr.ej. Dla dobra narodu Grotewohl 
W'l.ywa, aby nie powtarzać błędów 
przeszłości. I dlatego też wspólnle i 
Wilhelmem Pleckem, przywódcą Ko· 
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robotniczej, na 
których oprze sie: też wkrót.ce zjedno 
czona. partia - SED - Socjalistyczna 
Partia Jednoki Niemiec, na czele któ 
rej staje też wraz z wypróbowanym 
bojownikiem antyfaszystowskim -
Wilhelmem Pie.ckem. ·· Gdy;, poW$taje 
Niemiecka Demokratyczna Republika, 
której konstytucja w dużej mierze 

Do c:zuu ka.pltulacJl Niemiec 1 jest dziełem jego inicjatywy l jego 
rozbicia wojsk hitleroWikich prowa- pracy, widzimy go na czele pierwsze­
dzi Grotewohl z podziemia walkę go rządu republiki. Rząd ten funda­
przeclwko faszyzmowi, aż zjawi się w menty nowego ładu w Niemczech wi­
uwolnlonym od cienia swastyki Ber- dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
linie, aby jako p~ewodniczący so· i zjednoczeniu, w granicy Odra -
cJaldemokracji rozpocząć działalność Nysa, w trwałej przyjaźni ze Zwląz­
na rzecz zje11noczenla klasy robotni- klem Radzieckim i krajami demokra· 
czeJ, na rzecz zjednoczenia Niemiec. J cJI ludowej, a nade wszystko - w 
Jest gorąc.'Ym zwolennikiem uchwał niezmordowanej pracy na rzecz utrzy 
poa:damsklcb. Jeszcze w 19ł5 roku- mania pokoju. Leopold Marschak 

Import zbóż ze Zw. Radzieckiego 
prrieszłośei: o amyrobotni~ rzą- Jednlł. Dlll)w!ękmyda sb~ pr& m1 przejawami fyda 11Wego narodu. 
dadi konserwaitystów w okresie mię wdeowY'cll l&bounystów W'Obee an- Ma dar przemawiania do ludzi. w 1po­
c1zywojennym, o be.7robool.u, nędzy I giels]dąo ruchu ~ jeeł sób prosty ł neczowo bez owijan!a 
wres!Zlcle 0 <JStatnł.eJ wojnie, w któl'l\ to, łie zmusili ool DMZe ~zkl r:- prawdy w bawełnę frazesów. Stąd po Przed kilkoma 4nla.ml rc.zpocz~ a t.o ze względu na tempo, w jakim z uwzględnieniem romą.cego zapo.. 
~ili Anglię. wodowe do

1 
b ~~ -..1-~ pularno§6 Otto Grotewohla w•r6d mas lfłt d09tawy nlekt6rych zbół ze podn~i się stopa tyciowa robotnika trzebowania. 

sparaliżował tendencje spekulacyjne _wśród bogaczy wiejskich 

W przemów1flen4a.ch pnriedwył>or- so.łuazO'W1 rai..,...~.,."' ~<AOlUu ~ robotnlCZTch, stąd też wypełnione po Zwł11zku Radzłeckłero, Dosta.wy te i chłopa. Mamy zatem do czynienia Zbiory jęczmienia były słabsze nit 
czyoh konsocwatyścl wygiłaS'lJalją kowt ec-oF:;~~ ~A _ _.

0
: brzegi .ale, kiedy ubiera gtos. maj4 poważne znaczenie dla naszej li tak duiym %apotrzebo\nniem na oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 

piękne frazesy o l1kwid~il kon1roM owej ....,.,..._,,,. ..,.,....,,7'1 "w ...,.....,.... W h b . .kó fospoduki narodowej, nr61t'Do dla. mlłkt ps%enn,, że przewyższa ono się na rozmiarach produkcji kasz. 
1:11ad !Produkcją. Wiemy, że będtle to wycli. szeregac . f?JOWnl W miaet jak i dla wsł. przyrost produkcji pszenicy. Od Nie bez .r.naczenia jest też bardzo 
ozna~ać da;lszą obniż.kę płac, prze- .Żądamy: by DUi buMld. l!llCftL°' O SOCJahzm Ostatnie nowe zbło17 były .KCH· słer.lJll}a do końca grudnia. nb. rokn poważny wzrost spożycia piwa (o 
dłużenie dnia rob-oezego, z:mniejsze· nic.zny orientował się na ~ Grotewohl pochodzi z Brunświku. g'6lnie pomyślne, jeżeli chodzi o ty- spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 134 procent więcej, niż przed woj-
nie subsydiów na aprowłrzaoję l n.a styczny Związek Ra.dd~ ~ gdzie urodzlt się w marcu .,, 1894 ro to. Ale konsumcja. żyta nie wzrasta ło 30 procent więcej, niż przewidy- ną). 
opiekę społeczną - to IDlaelZY mate- demokr~~~~ "" ~~„9-.L..• 1 ku. W mlodośd nauczył się sztuki tak 1zybko, jak konsumcja pszenicy, wał plan sprzedaży, ustalony i tak W sumie - poza kaszami - nle 
rialne wyrzeczenia. Go,,,-poda;rcze i :r1 koweJ i ".,.„......,....,o ·lłk ...........,,, drukarskiej, a :r:atem nalefał do zawo mieliśmy trudności, które konsu-
~we pisma k~~rwatystów o- na Ch:ińską· Repub ę ~~°':' du, który dał jwiatu wielu wielkich Haclk lilatelistów ment miejski mógłby odczuć już w świadczają otwru'o1e, ze k<mSel"W'&łY g-dzie stopą łJ1~ podn i -'-d ę rewolucjonistów 1 bojowników 0 50• .;;.....;.&...;;...___________ pierwszych miesiącach po zbiorach. 
~eł są zwolennikami beZ'l"obocia.. Po· nieusłla111nie, C"UiD>e me ma .... y cjallzm Znaczki- pocztowe C"1·n'sk1"e1· Republ1'k1· Ludowei· Dostawy zboża z ZSRR zapewnia~ trzeba - powiadaj!\ oni - oo naij- me będzie kryzysu gospoducrrego. · li ją nam dotychczasową swobodę dzia 
mniej miliona bezrobotnych, by Krajom tym p~bne ·~ naw.e to· Już jako 18 letni młodzłenil!C =a- • łania w zaopatrywaniu ludności na 
anusić robotników do większego po wary, one zaś mai.Ją towary, kt-Ol'e lazł drogę_ do ówczesi:ej partii socjal- przednówku, dają możność regular-
1Juszeństwa i pokory. iPragną oni są dla nu niezbędne. demokratoiw, wydl kazu1ądc 

1
'1elkle 

1
zaln nego pokrywania potrzeb ludności, 

:rnviększyć zyski k,apita1Lim6w, wy- :PróC!l. tego, w naszeJ wlll1.ce e po- tere6owan e a zaga n e spo ecz· zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
ciskane z :ludów koloniainych l :zdu- kój winniśmy dążyć do -wyk-0nama nych. Te zainteresowania zaprowa- przetworów· zbożowych, wysokie ga-
$1ić bagnetem wszelkii ruch, dążący zobowiązań z ~en wojny. ~en dzą go wkrótce! jako pracowmka, do tunki mąki pszennej, kasz i td. 
do ~'"""v.·o1eru·a ~ •~~a '-'ło- sam IPI'Z'~~~>, ze nie ma takiego zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 

"'J- ""P"'-' u.,..,..„ 11\.v ;r.u."°"" śwlk Ró ś i j dnak Dla wsi import zboża radzieckie-nllł!lnego i do wolności. narodowej 1 punktu na ku.lrl. z:iemskliej?. gd!l';ie ko- Brun u. wnocze n e e go, a więc powiększenie rezerw· pań 
l!:ienodle"'łości kolonii lidowałyby interesy .Anglili I. Związ- Grotewohl nte zant.edbuJe dalszego st,"owych, oznacza sparaliżowanie w "' "' ku Radzieckiego, Mamy 20-.letMl\ l..sztatl'enia.. Wstępuje kolejno na A- " Ko'.1senvatyś~ są na.lmd~kJ.ej- umowę 0 iprzyjatnii rz:e Zwiąikiem kademłę Leibnltza w Hanowerze, Wy:t zarodku tendencji spekulacyjnych na 
mymn. wrogami Zwl.ą~u ~ckie Rad!Ziiec:kim. Al!li razu dednak od szą Szkołę Nauk Politycznych, a wre I przednówku, tendencji, które wobec 
go, naj~ocszymi podzegaCtl.18mi wo- chwili :zakończenia "WOjny angie]gcy szcle J na .Uniwersytet Berliński. braku dostatecznych rezerw rozwinię jennynu. _;;;;.;;;;.~;;;;.;..;.;.;mmmm...i _____________________________________________ i: te być mogły przez elementy wro-

~:t·y~ka~ ~~··p:rz~yw;;. ICylryny doJ· rzewa1·q w K urskul ;J:g~1'.:§;:if~:~~~~;t 
.,..,._. .., .... w..,.. •• „.,.. uu dostawy setek tysięcy ton pszentcy, 
c6w La.hour Pa.rty nie rożni ~ od • • ' jęczmienia i kasz i::ą dowodem siły i 
polityk.i konserwafystów. Poddali Gdyby ktoś przed kilku laty po natu. SĄ tu r6wniei drzewa figo· ryt:h układa się warstwę liści, gru !IOWe ~rzestaJą !?snąc,_ le~ za- wspaniałego rozwoju socjalistyczne-

- się oni konserwatystom na. całej Ii· wiedział, że cytryny mogą dojrze- we i różne odmiany daktyli. Sie- boścl 12 - 15 cm. i warstwę śnie chowuJą zdolrtosc do zyCia. Fo - go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa któ­
nit i podobnie Jak oni występują, wać w rejonie Kurska - nikt dem dnew cytrynowych oraz jed gu grubości 15 - 20 cm. Z boku mienko codziennie sprawdza w re szybko odbudowało się ze 'znisz. 
11r.reclw podWYice płac, nie przeciw nie chciałby w to uwierzy~ no pomarańczowe, jedno manda- na przestrzeni 1,5 m. od wykopu zimie temperaturę i stan upraw czeń wojennych i - zaopatrzone 
llławłająe się wzrostowi cen l zy- rynkowe i grejpfrutowe owocowa usypano 30 - 40 cm. wa:rstwę cytrusowych w wykopie. Pracuje przez potężnr radzie<;~i przemysł w 
•k6w. Labounyśc.1 zmniejszyli Jlil· A jednak to takt. Nie ma rzeczy ły już po raz drugi. Pięcioletnie śniegu, dzięki czemu w pobliżu on w myśl wskazówek stacji do- 3:-4 razy wię_kszą, mz prz?d wojną 
~~~~;,:1~1 -!~~antee, któl!~cbbogac~~!~' spp:_: niemożliwych, nie ma niepokona • drzewko cytrynowe dało w roku ściany, wykopu, nawet w najwyz- świadczalnej upraw południowych hc~bę t~a~toro~,-, samochodow, . kom-.... .,..,...~J ,,..., .„ ~.., h kód kl. ty h i • . . baJnow 1 mnyc.1 maszyn rolniczych da na rob-0tnik6w. Nie tylko nie nyc pn:esz ima C'lllyc ub. 160 sztuk owoców. rtej jego części, temperatura w w SocZI (na Krymie).. _ przekroczyło już łączną wysokość 
pneciwstawill .się głoszonej . prz~ meteorologicznych dla entuzja • W jaki sposób zabezpiecza Fo- okresie wielkich mrozów nie spa. Ze względu na wy3ątkowo war zbiorów zbóż z roku 1940 ostatnie· 
Churchilla polityce riagramczneJ, stów - miczurinowców, Dowiódł mienko swoje kultury po- da ponJiżej ~edtu!go stopnia cli.e· tościowe wyniki, które osiągnął go roku przedwojennego. ' 
lec1: wcielają tę politykę w życie. tego m. in. Anatoli1UZ Fomienko, łudniowe przed silnymi mrozami? pła. Fomienko w hodowli drzew cytru Kiedy więc czytamy komunikaty 
Labourzyści podporządkowali Arne· który przy ulicy Nijmtskiej, lW Jego wykopy mają 15 m. długo- Co 5 metrów część oszklonej ra sowych w głębokich wykopach, o nadchodzących ze Związku Radziec 
l'Y'ka.nom nasa; handel i nasze refor· Kursku hoduje dociste cytryny ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze my pozostaJ'e nie ""'rzykrvta, dzię- Ministerstwo Rolnictwa ZSRR p:> kiei;o t~·si_ącach .. ton zboż'!- musimy my społeome. Nasze siły zbrojne, · • - ...__d i 1' " b d · t h d 
l18S'Le stosunki z Innymi pa~ml, 1 mne uprawy pum n owe. rokoścł u góry i zwężają się ku ki czemu do wykopu dochodzi stanowiło przekształcić gospodar- soa ie uswm omie zna~zen~e yc .~ 
3a-k również zagadnienie czy mamy Hoduje on je w specjalnego typu dołowi do 2 m. Spadziste ściany ~wiatło słoneczne. Nie przykryte kę Fomienko _w punk~ naukow:&- ~; '~vsf 1~r:zszJf:to:~1::: z~~p=fri:ea:iJ~ 
się zna.leźć w obozie poko,łu czy woj głębokich wykopach. nie są niczym wyłożone, skutkiem liśćmi części ramy na noc przy badawczy, ktory _będzie P?.zosta - miast; musimy też pamiętać, że 

11
_ 

ny, uzależnione są i poddane kon· Obecnie w jego ,,sadzie" rośnie czego w wykopie panuje natural krywa się słomą. W ciepłe dni pod ~a_ł pod st~lą opiek~ st~CJI d?· zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 
ł.roli Ameryka.nów. około 200 drzew cytrynowych, na temperatura gleby. nosi się ramy, by do wyk.)pu do - sw1adczalne1 w Soczi. Kiero-m1 • dzięki pogłębiającej się współpracy 

Przywódcy Lab~ur lParty, podob- d rynk b ' K · d k k yt · t chod~o świe-że powietrze. kiem punktu be<b.ica Anatoliusz Fo z socjalistyczną aospodark" radziec llie jak i konserwatyści, mówią tyl- man a owyc , pom.at'ańczo • az y wy op przy r y Jes w • ·z 
ko 0 lroniec:znośct zwieksren.la pro- wych. pejpfrutoW}'ch i drzew irra dmłe onklonymi ramami, na kt6 Z n.udaniem zim.v drzewa cytro mienko. kł- Antoni l)utlinger 



GLÓS KUTNOWSKI 

Kronika 
I 

m, Kutna PrzqqotOl'l'ania '!O !iwięta H.obi~ W alczyxny z ciemnotq 

Jeszcze ieden ·kurs 
dla analfabetów Dzień 8 marca obchodzony będzie 

n ·iezwqhle urocz.qście 
Prz~' Państwowym_ Przedsi~bior­

stwie Budowlanym Oddział 6 w Ku t­
nie zorganizowany został kurs wstęp 

nego nauczania. 
Otw arcie kursu odbyło się w dniu 

10 bm. w lokalu Związku Zawodowe 
go Pracowników Budowlanych. Pierwsze meldunki o podjęci11 zobowiązań z Kutnowskiego 

WA2NIEJSZE TELEFONY 

22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
iO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

l02 - Prezydiwn Pow. Rady 
Narodowej 

Hl - Pow. Zakł. UbeZp. Wza­
jemnych, ul Narutowi­
cza Nr 20 

tl - Urz'd Zdrowia 
~O - Szpital Powiatow~ 
14 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka, „ 

l06 - Apteka „Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
19 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnomk.iego" tnieścl się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

p rzed kilkoma dniami odby-
ła się w Kutnie odpfawa 

po~iatowa Gminnych Rad Ko­
biecych oraz prze,\.·odniczącyeh 
Kół Gospodyń \Viejskfoh ZSCh. 
Odprawa między innymi poświę 
eona była omówieniu przygoto­
wań do święta marcowego, któ­
re obchodzone będzie na terenie 
naszego powiatu niezwrkłe ur o 
czyście. 

W pierwszym punkcie obl'ad 
pr zedstawiciel PZPR tow. Ma­
tuszewski wygłosił obszerny re­
f erat na temat: „Spółdzielczooć 
produkcyjna". Mówca podkre­
ślił, że rok l_ęj?O jest pierwszym 
etapem Planu 6-letniego, planu, 
w ramach którego przystąpimy do 
przebudowy wsi J?Olskiej. Nowe, 
lepsze, kulturalmejsze i bogat­
s;,ie formy gospodarki osiągnie­
my przez zakładanie spółdzielni 
pr odukcyjnych. W referacie 
swoim tow. Matuszewski omó­
wił .trzy typy spółdzielni, zapo­
zna3ąc 7,ebrunych szczegółowo 
z ich statutami. 

w drugim runkcie obrad in­
spektorka Kó Gospodyń Wiej­
skich ZSCh ob. Wójcikiewicz 
omówiła, trwające wybm-r do 
władz gromadzkich Związku Sa 
mopomocy Chłopskie.i. Prele­
ge11tka zwróciła uwa1w. że do 
zarządów wcliodzi stańowczo za 

NaUJozq sztuczne 
dla chłopów mało i średniorolnych 

W związku z rozpoczynającą si~ 

niebawem wiosenną akcją siewną, 

poszczególnym gminom powiatu kut­

nowskiego przyznane zostały kredyty 
na zakup nawozów sztucznych, v,­
granicach od 200 do 250 tysięcy zło­

tych. Wysokość kredytu uzależniona 
Jest Od ilości mieszkail.ców danej 
gminy 1 lokalnych warunków. 

Spółdzielnie Gminne przystąpiły 

JU~ nawet do wydawania nawozów. 
W pierwszym rzędzie otrzymują je 
chłopi. którzy posiadają do 10 ha 
ziemi, oraz wszyscy ci. którzy kon­
traktują ziemiopłody. 

W następnej kolejce nawozy przy­
dzielone zostaną chłopom średnio­
rolnym. 

Gminne Spółdiielnie obficie zaopa 
trzone są we w~zelkiego rodzaju na-
wozy. 

W trosce o sanitarny stan miasta 

mało kobiet i młodzi"eży wiej­
skiej . Wygląda to tak, jakby 
najistotniejszymi dla wsi zagad 
nieniami intereRowała się jedy­
nie część społeczeństwa. A prze­
cież wiemy, że kob!eta "-iejska 
docenia już znaczenie :;półdziel­
czości, że docenia µrwdującą 
rolę Związku . Samopomoc}­
Chłopskie.i jako gospodarza wsi. 

zym zat.em tłumaczyć mały 
udział kob1et w wyborach'! 

Przede wszvstkim nieśmiało­
ścią i brakiem wia.ry we wła­
sne siły. Te momenty utrudnia­
ją kobiecie wejście do władz 
związku i są przyczyną słabej 
frekwencji wyborców. Troska 
jednak o dobrobyt wsi wymaga 
dokonania radykal11ej zmiany . 
Kobiety mogą i muszą razem z 
mężczyznami budować lepsze 
jutro i przebudowywać ciągle 
jeszcze zacofaną gospodarczo 
wieś polską. 

Oddzielne miej~ce na konfo­
rencji poświęcono udziałowi 

k-0biet "?' realizacji Planu 6-letnie 
go. J tuta.i kobiety odegrają po­
ważną rolę. Instruktorka. apelo­
wała do zgromadzonyChi aby 
jak największa iloRĆ kofiief za~ 
pisywała się do grup p1·oducen­
tów drobiu, t.rzocty chlewnej 
oraz do grup planfa'forów. Gru­
py plantatorów i hodowców u­
łatwiają realizowanie phnowej 
go:;poda.rki rolnej i prZf!k~ztał­
cają oblicze W8i. 

we 'doceniane jest przez ogół 
kobiet. W dniu tym odbędą si~ w 

każdej gminie uroczyste 
akademie, połączone z J1agra­
dzaniem kobiet, wyróżniających 
się w pracy społecznej . Ponadto 
wyglo::>zone zostaną referat y na 
temat „Udział kobiet w walce o 
pokój". 

że wziąć czynny udział ,.,,. orga­
nizowaniu dziecińców letnich. 
Członkinie '""e.zwały do szlachet 
nej rywalizacji Koło Gospodyi1 
Wie,iskich z Grochowa. 

Trzeba zaznaczyć, ie i inne 
koła. podjęły już zobowiązania. 
P odamy je w następnych nwne­
rach ,,Głosu .Kutnowskiego". 

.Akademie składać się będą z 
czę§ci oficjalnych i boga tych ..,.........., ~ 
części artystycznych. "ll"IU:d1nl\if ~.J~ A 

W odpowiedzi na apel p rze- 7"'"' -~ 
wodniczą.cej Ligi Kobiet t ow. 
Kościuszkowe.i, przedstawiciel- G d s , łd • I 

Zajęcia odbywać się będą 3 razy 
w tygodniu po 3 godziny dziennie, 
to jest od 17 - 20. W chwili obec­
nej kurs liczy 15 słuchaczy. Wykłady 
prowadzone będą przez ob. Kleczko­
wą i ob. Gandziarka. Opiekunem 
kursu jest zastępca przewodniczące­
go Rady Zakładowej ob. Józef Ra­
d ecki. 

do maga się remontu k~ kilku frr~mad zło~yły _melduul OSPO a po ZIB cza 
k1 o podJęcm zobow1ąz:tn. I tak 
Koło Gospod~'fi Wie.tskich z Gospody spółdzielcze w Kut- była szorowana. I jeszcze jed­
Oporo\'\:a zobowiązało się zoi:ga- nie spełniają bardzo poważne no. Gołe ściany sprawiają nie­
!nzowac dwa now~ koła k~b1ece1 zadanie, gdyż dostarczają lu- miłe wrażenie i kierownictwo 
l we~wvlo.~o współz~wodm~twa dziom pr acy tanich i smacznych powinno się postarać ó j akieś 
w ~J akcJ1 Koło (i()spodyn z posiłków. Są jednak pe\vne man hasła spółdzielcze i pomysłowe de 
Mmcha k t kt · 1 · ' k · 

Ir b' 't G 1 b ' St amen y, ore na ezy usunąc. ·orac3e. 
.'\.o ie y z o ę iewa ai·ego , . ~ Sądzę, i,e pisząc o tym, je. 

przyi:zekły ws~pić masowo do .Gospoda Społdzielcza ~!. ~' st.em wyrazicielem myśli tych 
gru9 hodO'\\'CÓW drobin i uak- nu~szcząca się llrzy . ul. Kil!n- wszystkich, którzy korzystają z 
t.ywnić działalność tych grul. sk1e~o pozostawia wiele do zy- usług gospody. 
Gołębie\\' Stary wezwał o czema Wpod wclzgJędem est~tycz- B. 
wgpółzawodnictwa w czynie nym. praw zie prace me zo- Stały czytelnik ,„Głosu" 
marcowym gromadę Leszczy- stały tu jeszcze zakończone,_ ale 
11ek. brudy trudno tolerować. sc1any OD REDAKCJI: 

Kolo Gospodyń Wiejskich ;i: Gospody domagają się natych- Sprawa poruszona przez na-
Gołębiewa ,;obowiązało się zor- miastowego malowania, gdyż szego czytelnika jest ·istotna. 
ganizować grupę hodowców wilgoć pozostawiła wielkie pla- Czekamy na wyjaśnienia ze 
drobiu. zwerbować uowe człon- my, Podłoga natomiast, chyba I strony kierownictwa PSS' odno­
kinie i. uaktywnić pracę, a ' tak- jak długo istnie.ie Gospoda, nie śnie koniecznych 1·emontów. 

Korespondencyjne kursy szkolenia zawodowego 
Drogą listowną też można zdobyć kwalifikacje 

l\Iówczyni zwródła t<1kże uwa 
gę na konieczność wytypowania 
w każdej gromadzie korespon-1 
dentki. która podawać będzie 

do prasy osiągnięcia i bolączki Rok 1950. pierwszy rok pła- ność w roku 1947 i już dziś po stępujące przedmioty: materia 
organizacji kobiecej, oraz na· nu 6-letniego mobilizuje szkol szczycić się może poważnymi ły budowlane, robo,ty ziemne 
świetlać ich działa11Jość. nictwo budowlane do wzmożo- rezultatami. ·Podczas, gdy w i fundamentownie, roboty Murar 

Jeszcze inne zagadnienie, któ nej akcji. Wielkie zamierzania pierwszym. roku szkoleniem o- skie, ciesielskie, stolarskie, żel­
re znalazło żywy oddźwięk na w dziale inwestycji budowla- bjętych było 400 uczniów, w u- betonowe, izolacyjne, dekar­
odprawie, to akcja orgauizowa nych wymagają nowych kadr biegłym roku liczba ta W'ZI'osła skie, ślusarskie, instalacyjne, 
nia dzieeińców łetnieh. I tutajJ wykwaJ.if ikowanych pracowni- 4 ·- lttotnie. Ponadto w .ubie posadzkarskie rysunek teehni"' 
dokonał się radykalny przełom. I ków, kt_órych brak ciągl~ ~ię j~ gły.rń roku • ośrodek wypuścił czny i plan' budowlany, zasady 
Podcza~. gdy w pierwRzycn la-I ~1..cze oacz~w~. _Dl~te?o tez Pe.n p~en~7.ych:_ •. a.J:>solwentfr1.v:_ kur- ~zymał~~i '!11-ater~ału, budo 
tach kooictY z rezel'wą odiw~i- ::;twmve Prn~s1ęb101"'two Budo sow r~~1~lmczych, ktorzy. u- wructwo w1ejsk1e, ogolne zasa-

l . d 
1 
'. . . . d . . wh· 1w - Odd:r,rnł N1· 6 w Kutnie eyskali swrndectwa czelad.nicze dv budowy miast. 

y R1ę o c 7.1ec·1nr.o\Y, zis same 1 .1 k b d 1 00 · k' · · I • 
Administratorzy i sklepowi· uka ran· zostali" ,.;• . ·h 'O" ·, . l ur11c lOlill? 11rs~r u ow a11e1 \V _za:v,: r,1e: m1!-l·ars im. c1cs1e Uczniowie, niezależnie od za 

1 pro. zą o ie: Ol ,...<llll .ZO\\ RlllP. dh.len·o fr" [)Odobne km· ·y zor sk1m 1 ·tolarsk1m · ' 
gr"'ywnq Dziecińce: JetniP odchtia bowiem I < • 

0 
" " , ·t· dl· ;.;1: b'-a.t- Z, 1 ° „ ·,. 1 · . k intereRowań cz.y specJalnosci, 

~ . . „ „ „ · · _ .. . . gam 7.o' , a n; r.o...c.: an~ a \O i~ , . ~o nosc ~z1rn Pm o.wa w ro u obowiązani są uczyć się wszy-
.. w wynik~ ~rzeprow~d~onei lustra I ,._. opłakanym s!ani.e ;.;ani!aruym. l11 c~tc _e '.' 1~le, . l'.·_łng'. ~t.a~:-a.i.ąr I dla~1'go te% wrf'~zcH•„ tr~a s.zko b1ezą~ym jest ~)~reslona cyfrą 1 stkich przedmiotów. 

CJ1 przez M1e1ska Kom1s1ę Sanitarną Franciszek Ciszewski zamieszkały opiel\ą. .JPl d7.tt>i ko \\ ol.i e:-;tP lll- lf'llle kort'R)Jondf'ncv1ne. 5 tvs1<>cv uczn1ow C?:'imny<'h I Ab b d · · ul 
• • • • • ' • • • • • • • ~.J ·~ • v ar z1e3 spop aryzo-

sporzadzono szereg protokolow, któ lJI z~· ul Kilińskiego 1 pełniący obo tensywn ych p1:ac w p_olu. T~- 1 Szkoleni<' kore8pondencyjne, będzi~ 5 1 ·óżt1ych kursów na wać t form nauczania uru~ 
re ~tzesłane ZOS~ały do _Staros~v..:a l w iat ki_ ~dmiz:th;t_ral?ra _ .do1:nu przy ~orOt'ZP,l ali:C.Ja org<H117/.l \\'anli.l : pm;'ad<:1jnce szczeg-ólnie pov•ty poziomie . rzemieślniczym j te- b _ę , ętał ·ad.n: 
Powiatowego. Nieporządni ad1mm- ul. Kosc1uszk1 Hi. iowmez me dbał o dr.iecińdn...- le tnkh b~lzic miała I r P „ ·1 - ." ł . . t ·' . • chn;cznvm. Na poziomie rzem:e c -om1~na zol:! a p01 I~ za~ 
Hratorzy i sklepowi uka1·ani zm•t a clcmentame zasad~· ~unitarne i zo- . ;.: .-. . - .... _ . . .. . '' 11 \Il:! or. Rpoecz:tle: .JeR p~e, ~1 . · 

1 
I v.odov~o samokształceruo\ya. 

ną grzywną. stal przykładnie uka1·any. Stanisław I J t", zc i,e "ięk:-<Z> 1 ~ 7.mal h m.z :' d;,istynow~ nE' do P.r~e1~toc::e1~1a J ~·~icz~m b~ą .. lrurs~- ~u~a:- lttón:. bezpłatnie udziela WYJ3.-
I t~ Kom_i_sja _ stwierdziła: że na Cie" lak v:ożn;-.· Liceum i Gim nazjum i la~ach .1>oy_n~l~ lll'.'h . 01Je.i.m1e i;1ę w ~JOWS7.echn~ i m;u;ow.ą. lłl- ~kle. ~.P:~mtarskie. cies1elsk1e, ~n:cń. daje wskazówki i odpo-

tereme. poses31 1me~zc~ącej. s~ę ~rzy 1111. Dąbi·o ~·•kiego nie troszczył s ię w1ęk~zą ilosc dz!ect chłoµsk1ch . styt11c3ę nallc>:'.ł~rnL , .J.edyme t_a 1 stola.is~~te. . . . \"'.ir..:!a n:-. pytania z.wiązane z 
ul. _ReJtana 47 ~r~ Jest sm1et m ka. o przyległe do posesji chodniki i iez- Xaj\Yięce.i miejf.\ca poświęco- forrna n~a mozlnvosc1 całkowi- Orgam;r.ac.ia szkolema ZlllK'-1 wvkon~.niem. konst rukcja­
a dol.kloaczny me .1e,;t wyb~tonowa- nie. ,;Jm tkiem czego "Porr.c.dzon~· t o- no na konf!>rPncii przYgoto\Ya- tego pol•1·ycia zapotrzebowania rza wyraźnie do nadania insty- n'i budowlanymi. użyciem ma-
ll~'· .J~zef ~a~prza~ t.1ka~·any. został za stal pro1okół karny. 1 niom do .\ lie rlz\•nai:odnwego na fachoYvców bu.do.wlanych. tu~ji nauc:::ania koresponden-. ter: <\łów, kosztami i id. 
meuh zymame poi zadku na lei enie , . I . . . · . . · . - Dotvchcia~;;owe dm1w1ackzenia cyJnego foi·m szkoły. co W' :ra.zi , . 
posesji •przy u. Re.it~na 45: C zeslaw P r1:.' · ok<.17.Ji ·Komis ia Sumtarna Dma Kol.net, k101~· na t(•1eme k. . I , . 

3 
b. 1 . k . ; .., . k , . d "ii Od ka.ndydatow wymaga się: 

· • · - . „ • z· 'z d · · iVI' • ··1-· • . - . l h 1 1 wy aza \ . ze a so wenc1 m su s .t" w •. w1ę sl",emu yscyp ny . . . . . 
Rutkows!u. własc1c1cl owocarni przy pt Z} ,a1 .ą :-.ie i 1cis ... im pi z~pom1- na::;zego. powiatu o Jl' Ol ZOil,\' 1ę „.ń t ,. .. . k· ; . , . _., , , , -· · j ukonc~·f'ntn. 18 lat ,;yc1a , 

l S. k. · 8 t -t 11 .• . ;„ " ' dal~?··m ci~oti prze~v·r·t " bę d . . . . J . ll k: 11s ępu 1ą. poz10mem ueys a pt ac~ ucż111ow. rm\ nom1ernvm . . • . . . . . 
u . 1en 1ew1cza - za an ysatl1 ar- u: ~,. ••. -~.· ą.,. ·. : t: . ~ zie mPz\„·~:kle m·otzy~C!('. . uz • „. · _ ~ . · , 7: . . .- • ' _ umie.iętnosc1 czytarua 1 p1San1a, 
n. ,. s tan sklepu. brak śWl.· adectwa j drie v ·moski karne na wlascicieli . , , . . . n > eh "iado1110. Cl absolwentom 1 o .LłaclZlP. materiału na.UCZ?- / d 1 t . . ft 1.,.. k' 

- . . . . . . . • niekto r e Koła Go:::podvn W1 l'J-. k ' . T b ' . ' d . l . . . . . . r . wu e 111~1 pr<l.Nt.Y I w zawo-
zcit'Owia i fartucha: .Jau Bogl'Owski mernchomosci. aamm1,;tratorow i do- , . · . . . . . .· ·.. . . urs~" ezpos1 e ,me 1. . ma, a. co ua]WllZl.UeJs~ w zw1ę . • ._ , d c ce 
tryzjer - za brak świadec1,„a zdro- zorców domowych. o ile stwierdzi, że t:ikllh pod.1ęl~ zobO\' 1ą7 •• mi,1 .dla Panstwowy Osrodek Kores- kszemu kontaktu osrodka z dz.ie, ~, ktorym ka.n yd~t h 
wia oraz mydła i wody do .mycia pos~s.ia znajduje . i ę w stanie anty-i uczczenia d~1ia . 8 ~1~rca . Fakt 1 ponde ncyjnego Szkolenia ~awo uczniall'J drogą l~stow~ą. . uzys~a.c dyplom ~zeladmczy. 
rąk ; Ludwik Włodarczyk - ta anty- sanitarnym . · t en w;;kazu.1e. ze sw1ęto mareo- I dowego rozpoczął ~wą. działa!- PrograN nauki obe)ffiU]e na Panstwowy Osrodek Ko:re-
sanitaruy stan sklepu; Mieczysław , • spondencyjnego Szkolenia. Za.-

Mielczarski - ~a nieutrzymanie w Zb d k I · d p I k wodowego. Ministerstwa Bttdo-
porządku poses.11 przy ul. Zamenho- o • e ra 'e· •e o o s • . . , .. 
!~s:~ł~a;;nt~.1;.:~:~o~~s!~ni~~,~~:a~~ z ZI C I n Op yw O I :;c~:~~ :e~;ó;:k:.,jw:r~z:~ 
ka domu, mieszczącego się przy nl. Do Pol:-:.ki r.a.częł.v napływać nowide. w dnżeJ· mierz(' przr-1 mu.i<> fakt prze.ięcia "l\t•zez Pai1-1 8l.'teciwko 11as2emu pań~twr:t ln- j tuta j też należy kierować zglo 
:?9 Listopada 8, nie interesuje się • ..,. t' . • • • • • • . 

,;prawami porzadk.:;iv.•ymi i posesja pierwi'ze tnwsport~· r.cldzicckie.i czyuią śię one do ukróeenia i-; tv; o\\'e Zakłady Zbożowe l·ałości owemu. Polit~·'ka gromadzenia szenia i prośby o wyJasmeme. 
· · · · · 1 z · prób :'pekuiaeji zbużo,wj ze obrotów zbożf'm. \Yzmocnienie zboża z m~·ślą o puszczeniu go 

µo~ i\erzona je.i opiece znajdu,ie się p.-.zemcy, .1ęczm1en:a 1 rns z .... w1ą t b . · k ' z · łd - 1 · b d · k · 1 ] · k ł 

O~loszeo1a drobne 
t:Gl:BIOJ !Q lcgit. Z~. Zn" . ~r 
11019.1 :! na n>i.zwi~ k·> Rtbtkowski .Je­
r1.y, zam.. 'ukiownia Ostr~wy, po\v. 
Kutno. 19 

%Ul'Bl0:'.';0 biąleczkę " ojs"kową., 
wyd. p:rzez RKU- Kut uo ora?. księ­
i:<'czkę i:ołilu angielską - Andrzc;j~w 
•ki Ailaln. zaw. Ko1.ia 1Mra. 11owi11.t 
K 11ti10. ~I) 

ZGL BJO:KO k<ł}żeczl;!:l Ubezpicc~alui 
';po!. - Kopan~ki J 62.ef , zam. K uUN. 
:::>t<1lina :!. j l 

f:. rouy ogacza WH'J " 1e~o . ,a- ~po zie C'zosci z ytu na o trn~ na ryne · me ega nym1 ana a-
~k Radziecki pny:.:1.ąpił zatem pełniając do~tawami radziecki- kn obrotó\\' zbożem stało ~ię mi po tenach :111ekulary.inych -
t.lo realizaeji z<iwartego ,,... dniu mi luki w ~b:i"dzinit' niektór.wh więc \Yielkim dobro<l'zie.i~l.wem olo cz;vm kierują się bog-a1:ze 
:Z•'l :4~'cznia bież. roku pl'otokólu lniltur zbozowydi. pai'J51 \\'O mt-. dla pracn_i ącego ehłopghnł, któ- wie.i~c.v. 
}JOlsko-radzied dego o wv.ajem- -:ze skutec:tuiP.i bl,'d % i<~ mogło I re ealkowieie zostało uwolnione ~asze państwo ludowe przej­
nych dol"1aw<1cb to-warÓ\v n.a zwalczać próby poclważen ia za - o. cl .!!roźhy wahań cen na tym 1·zało lę . politykę bog.·aczy 'vie,1-
rok 19ii0, v którego nm1ach ~ad n a szego wewnętrznego ohro odl'inku. :-;kich i r-;kutecznie paraliżuje ich 
otrzt·nmm'" od 7,SRR kilka;;et tu zbożem. . . . O ih• j etlnak ia sytuacja ~- ·w1·ogą działalność. P?t<iudając 
ty;;ięc.\' ton niektóryl•h rodza - .Jak_ prze<lstaw1<~ i;1ę . sytuac.1a clziecl7.in ie handlu zbożern jest w ~wye~ Fękacb powazne r-a~o­
JÓW r.bóż. . Polslo lla tym odcmku ! niezmiel·nit: korzw•tna dln !ha~ by zyta 1 rnnyc:h kult.ur zhozO·· 
Radzieckie do ·tawv zbóż ma.i:~ Dwa lata. dob1;eg·o urodzaju pi·ncująeego chło.pRtwa, o tyie '")·eh może 8kutecznie interwe­
dla nas pow'1.Ż11e' znaczenie i ,~·płynęł,,· Ila .to, 7Ą Po1glrn ~foł}ł knpitali śc: i wipj11c_v· i spekulur.ci m!J.w.ac na ryllkn. Rzecz oczy­
fakt, i e już w kilka dni po pod- się w zasad;~ie gamow_v·8tarczal- zhożmvi utracili możliwość zdo- w11sc1e po]eg·a 11a t \m, a b.v w rę­
piRanju prolokółu o vza jem - 11a w dzic•dzinie produkcj i zbóż lJn ·ania dodatkowych z , ~: ków. kach pańi~twa znajdowały :-;ię 
tl\'ch dmitawach towarów, na- · c-hleb?'''YCh. Pa~gtwo posia<!~ 8'ti:i.u b iol'ą ~ię tenclenc.i~ boga - dostate~zt~e re~eł'W.\' zl~oŻOW(-'. 
płynęly pie rwsze tnm~porly 7. })O\Yaz.ne za <;o~.,- zyla, a 1u~1no:sc cl.y wit'.i~kich, zmierza,ią•:e <Io T ltt w1~z~my, .1a~ _powazną ro­
ZSRR, świadczy o t y:h.1, jak gł('· pracuJąl·a mia,·1 otrzymu.ie do- utrudnienia prac,· pań~t"·o\rn- lę 1<pelma.Ją. dz1"1eJ , ze dostawy 

ZA.GGBIONO odcinek .v~·1c.eldo\\'auia, hol\ą tl'O~kę Rr.ąd Radziecki :-;tateczną ilość w:.;zellłiego rodza ~póldzielczeg-o apo..l ra t u ::;kupu ~«tdzieekie.i p~zenicy. jęczmienia 
Pieuit!~ ··k /.ofia z gminy :5ójki. P0 " · przejawia o :;prawy 11~ s1.eg-o :iu lH'Zetlrnrów zbożowych. Sta· zbóż 1 do gTOlilti.dZf'nia u "iebie 1 l~<1;szy. t.o. Je:'i. tysh g-atunków 
Kutiw. ?~ kra.in i j ak r7.etelnie w:vpełnlalle opłacalne cen,\· za r.buże :-;p o- powazmch .za~obów 7.boż°'·nch. zboz. 11a ktorych mogłby f{r>eku-
:r.numot\'o k iażtJc~k\· wu,j>kpw~ umo\\'y gospoda1·cze :;. P?ls k'.ł. ~1-o<lowały . ~e chłop) mi~l_o1:0Ju i D wa ·l<1ta uroclrn .iu ~pow~do- lo\v;tĆ bog-ac:z wiej sk i: . 
1u~.U-Kutiiu oraz po,:wolf'nie uu •. Ąle. .do~ta,:·~· n~(Jz1~ek1cgo I 1 przyiłaczn.i ą._c:a w1ęk:,;z':'sc sr~d , . . 

0
_ . · ~ . • Do:0;1..awy radzieckiego zboza, 

hrof1 Xr 5218 - ł'~~lc.i:ew~ki J·au. j ~boza do J:>ol>'k1 ma.1ą Jf!8ZC~e ma)ww C'~ętmt• spr1.ed_a.ią zboz~ Weil:.· ze ''. "'.o:-.poda t:-;hvach l~o- obo1 \Vy.konania państwowego 
;1,am. Kutno. ~3 mne poważne zn«<:ze111e. A inia pani::twu 1 z zadowolen1Ptn pri~r,1 g.aczy w1e.1 ~k1eh 11agl'omlł:tlzdy PJtrnu. skupu zbóż. przyczynią 

8ię znacz1ie r ezerw:: zl.loiowe. t'l1ę więc do lll'E'g-ulowa11ia za.o-
0<><><>0<><><>0 Bogucze ui;ilują z t ych rezerw patrzenia ludności pracującej 

CZ Yt a J. c1· e ,. ro z.po wszech.n,. a 1· c ,. e HG ł os ff ~::~~i~~~:~f!t~e ~p6i'dJ!~~(IŚ~ ~a.s~~~:::~~~!;~i~a ;~ag~~~ 
zbytu na \Ysi. Usiłują. wre'zcie handlu abs)iem. 
~~s="· a.llida_m.uw'rit · ~ 

Z sali sądowej 
Sąd OkręgoWy w Łodzi na 

ses31 wyjazdowej w Kutnie 
rozpatrzył sprawe Witolda Su­
skiego instruktora budowlane· 
go. Beniamina Szustera z Kro­
śn iewic, oraz Tadeusza Wodzlń 
gk iego z zawodu szofera. Wszr 
scy oni byli pracownikami Spół 
dzielni Budownictwa Wiej~kie­
go. Oskarżeni. działai ac na szko 
dę wymienionej spółdzielni 
sprzedawali cemen t, dachówkę 
i inne materiały budowlane kra· 
d zionc z magazynu. 

W \.Vvniku rozprawy Witold 
Suski skazany został na 9 mk~· 
sięcy więzienia i ~~ lata pozbn· 
wienia nraw publicznych i oby-
w atelskich. Beniaminowi Szu­

sterowi wymier zono karę w w y 
sokości 2 lat więzienia i pozba­
wienia praw publicznv ch i oby 
watelskich na przeciąg l at 3. 
O:;karżony W odzvński skazany 
został na 1 rok więzienia i 3 la· 
~ l.Uł* ~· (l)ubli<:znyc~ 



lfr. Cl 

ZE SPORTIJ 

KrH 

f ęsr.cz.e o boksie I 

Co nas czeka 
w li lidze? Pięściarze 

~ chcq nam niespodziankę! 

„Związkowca-Zrywu" 
, 

zgotowac nowq 
W drugiej lidze boku rsldej brak 

jeat aenaacji. LKS Wl6knit.rs w ai.k. 
łym 1toaunku wygrał 1; Kolejarzem 
PoznaA. Warta. pokonał• Craeovlę 
12:4, wre~zcie Stal-Ogniwo 12:4. 
Z ligi drugiej spada CracoTit.. Co pisała prasa łódzka 15 lutego 1930 r. 

..RUGI WOJSKOWE" 
DzJ:enndk1 podaj~, %e na sejmowej 

komisj1 wojskowej r~atrywana 
była sprawa masowego ~nia 
rz. s:reregów W'Ojsika - oficerów „nie 
lajalnych" względnie „niepewnych" 
d1a reżimu sanacyjnego. 

Sl\IIERC 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU 

W lesiie smard~.ckim tp<><l To­
maszowem ~al ~.trzelony śmier 

SALA T~ATRALN A 
ul. .Moniuszki 

Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu Woj3Ka Pol:;kiego w :coali ,,O­
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
ztukę :M. Gorkiego pt. „Matka". 
Początek o godz. 19,15. · 

P A'ŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-:\4) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
atępach w Warszawie. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECH~Y 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki". 
W :;zystkie miejsca sprzedane. 

PA~STWOWY' TEATR 
im. STEF ANA JARACZA 

'(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka J,eona 

Kruczkowskiego pt. "Odwety" w 
drugiej wersji. 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(Lódź, Nawrot 27, .tel. 135-74) 
Godzina 9.30. Widowisko dla szkół 

p.tH „Historia cała o niebieskich mi­
gd::łach". 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

BAI.TYK (Ne.rutowicza 20) „Pustel­
nia Parmeńska" Il seria - rodz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franci:JZkańska Sl) ,,Woł­
ga, \V:iłga" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnośri krajowych i za­

granicznycli Nr 7" godz. 11, 12, 13, 

telride młody chłoipak - Ignacy Ur­
basiak. Urqasiak odważ~ sdę zbie­
rać chrust w lesie smardzewickim 
ne opał. 

GROZNE ROZRUCHY 
W HISZPANil 

W dniu 'WC'Wrajs.zym komuniści 
łódzcy zwołali wielikli wiec na Zie­
lonym Rynku. Po przybyciu silnych 
oddzi·ałów policji - tlumy ruszyły 
w kierunku ulicy G<lańskiej, gdzie 
mieści się siedziba prokuratury. Na 
zaLmprowizowanych trybunach u­
kazali się mówcy. I tutaj jednak 
policja rozpędzHa tłumy. 

W Ó\\"Czas komuniści 1P:rzemaS7.t"r<>­
wali przed wię:z:ienlem na ulicy 
G<lańskiej demorutrując i ·w·znosząc 
okrzyki antyrządowe. 

ZNIESI.E.."'IIE USTA WY 
O OCHR01'"IE LOKATOROW 

Pisma podają, źe już wkrótce usta 
wa o ochronie lokatorów, obl!jmu­
jąca tylko suH·e domy - zo~tanie 
zinieSiiona - a to „celem pobudze­
nla :inicjatywy Pl"}""\vatnej". 

O!fi@~j l 
14,00 ,,Prawo i życ1e" . 14.15 (L) I 

Komunikaty, 14.20 (L) Beethoven. 
14,55 Kon-:ert solistów, 15,30 „Gąs­
ka ll:lałgo~i". 15.50 :Muzyka 15.56 
(Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUD~ 'IOWY, 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16,25 (L) Try­
buna Radiosłuchacza. 16,35 (Ł) No­
we nagrania utworów Fr. Chopina. 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysence" 
Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu· 
larny. 17,45 Reportd aktualny dla 
świetlic niłodzieżowych. 18,00 „z 
kraju i r.e świata". 18.15 (L) •• z~ 
gadki muzyczne". 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" kuu I - wykład s cyklu 
;;Nauka o Polsce i geografia Pol­
ski". 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIEN'N'IK WIE­
CZORJ. ·y. 20.40 :Muzyka rozrywk<>" 
wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,30 

~6, 17, 1,8, _19, 20, 21 . . , Głos Ameryki" - scena słuchowi-
IlEL .(L~gwnow 2) d~a' 1?11,~d:taezy ~kowa według dramatu B. Łn·Tie-

„Chwp1?c.J z przedn11esc1a godz. I niewa. !!Z.OO CL) Wiadomo~~i spor-
l_G, 18 l ~~· . . t.owe. 22.05 (L) Drobne utwory for 

)IlJ~A. (Pab1amc~,a 178) - ,,Milcze tepiano1Ye kompozytorów polskicli. 
nie J,est zło~em - god.z. 18, 20 . 22.13 (L) Progi'. lok. na jutro: 22,15 

POLQ~IA (Piotrkowska 67) „Czarci Muzyka 22.20 Koncert rozrY,wkowy, 
źle? ~ godz. 17, 19, 21. Tran5m. z Pragi II, 23.00 OSTAT· 

PRZ~D'\\ I~śNIE (~ero1;!-skiego. 76) NIE WIADOMO~CI. 23.10 Program 
„l ustelnia Parmenska I seria na jutro 23.15 ,,Symfonie Beethove-
godz. 16, 18, 20 " 24 OO z k ' · dy ·· i· ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ~ . ' a onczeme au CJl 
,,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 _ y_m_n_. _ _ ______ ____ _ 

RO~L\ (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre·Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Skarbów" dla mlodz. godz. 16 
,,Zagubione dni" - godz. 18, 20,~0 

S1'YLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

ś~VlT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 

WIĘKSZE WYGRANE 
.58 l_OTERll 

5-ty dzień ciamiienla li-ei klan 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

Tl:;CZA (Piotrkowska 108) „Niebez· padła na Nr 80344. 
pieczeństwo śmierci" godz. Wygrane po 500.000 zł padły na 
16,30, 18,30, 20,30 Nr:Nr: 52485 63903. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) · 
„Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 
20.30. 

WLóK" 'IARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
.. n ajnh" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ;,Konfron 
tacja" - godz. 18, 20. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13834 23417 74276. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 9024 9620 15093 25612 41269 
57935 65927 67523 73918 80513 8;)17·! 
101G68. 

Wygrane po 4.0.000 zł padły na 
NrN'r: 7689 22474 2343n ~6022 31782 
37392 678~2 7S576 80799 82783 96279 
101989. 

Monotonny n.a orół pr:i:ebi er t egorocmych drutynowych mr 
•trzost w Polski w boksie pod koniec ewy eh roz­

grywek nabrał „wabika". Stalo •il! to & tego względu, łe "" ttiedzie 
lt na r ingu łódzkim padł nieepo dziewany "1Vynik. Nasz Zwilłzkowiec 
Zryw zremisował i Gwardi\ gd abk11 8 :8. 

ty możemy liczy4 w wa.du muszej, 
koguciej i„. stop. Nic więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. Oto tabelka 1potkaA: 

Związkowiec Warta. 8 13:S 79 :49 

Remis ten skomplikował sytuację. 
Gwardia gdańska mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza 
Polski już \V kieszeni zrównała się 
i•unktami z Gwardią warszawską i 
obecnie na finiszu zostaia poważnie 
zagrożona. 

Tabelka obecnie przedstawia się 
na!'ttępująco : 
Gwa rdia Gdańsk 8 13:3 85:.U 
Gwardia W-wa 8 13 :3 86:42 
Koleja rz Gdań!>k 7 9 :5 67 :1 ;) 
Związko\viec ł,ódź 8 6:10 62:6i 
Związkowiec Byd g . 8 3 :1 3 :1:> :93 
Stal Katowice 7 2:12 31:81 

Na zmianę tej tabelki :rnważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu, który oglądać będzie-

Sport radziecki 

my znów w Łodzi, a mianowicie wy 
nik meczu Gwardia (Warszawa) -
Związkowiec-Zryw (Łódź) . Kto wie, 
czy i tym razem pięściarze łódzcy 
nie zastopują i;wego przeeiwnika, 
jak to uczynili ubiegłej niedzieli. 

f,ODZIA.;."'iIE LICZ.\ NA REMIS 
- Przypuszczalny skład warsza­

wiaków będzie wygl~clał następują.­
co - mówi nam członek zarz~ulu 
sekcji bokserskiej Związkowca·Zi·y­
\\'U ob. Trojan - Patora, Szatko,v· 
ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko­
muda, Jankowski, Kolczyi1ski, Famu 
licki i Szymura. Przy szczęśliwym 
ze-tawieniu naszej drużyny możemy 
i tym razem zremisować. Na punk· 

- sportem mas I 

SKŁADY DRUtYN' POZNAMY 
NA.- WADZE 

Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie możn!l 
zbyt wcze3nie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czytelników domyśli 
się, że dalsze punkty dla gospoda­
rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś· 
riarze : Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadził. Cah rzecz jednak będzie po 
legała na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesunąć na szachow 

ŁKS W1ókniar1; 8 12:4 ~5:3:i 
Stal Wrocław 8 11::5 73:55 
Ogniwo Wrocław 8 6:10 59 :67 
Kolejarz Poznn-6. 8 -4:12 4lł : 79 
'Ogniwo Cracovia 8 . 2:H 2i:IO 

W nadchodzą~ą. niedz;:clę LKS W'1ók 
ninn udaje si~ do Wrocł11wia na mecz 
z Ogniwem. Wynik pozo~taje pod zn;i 
kiem zapytania. Warta z pewno§ci~ 
pokona Kolejarza, a Cracovia etoi n11 
~tra~onej pozycji w walce t. Ogni1'!'em 
wrodaw~kim. 

nicy tak, aby zaszachować tym go- p I k d • • 
.:ci. Ostateczne składy drużyn pozna o a sę ZIUJe 
lll)' dopiero na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzątali głowę mecz W ęgry-Francia · 
czytelnikom, a zdradzimy t~·lko, że w połowie marca rozegrn.ny zosta. 
Sta!iak, Czarnecki. Zajączkowski, nie w Budapeszcie rui~dzypaAstwowy 
Taborek, a nawet Niewadził, które- mecz ko~zykówlG~ Węg-rT"-rr11ncja. 
go czeka być może pojedynek z Szy . · · . 
murą, 54 jak najlepszej myśli i z .Jednym s. aędz.16~ te~o spotkan1!!., 
niecierpliwości!} oczekują gongu. I na taproszenie Węgierskiego zwt, sJru 

Piłki Rrcrnej, będv.ie Po]ak. Spotkanie 
POZOSTAŁE SPOTKA~IA I LIGI to b~dzie •t>dziowal Szeremeta (W'!tr-

Oprócz meczu Gwardia (Warsza- '·sza wa). 
wa) - Związkowi.ee-Zryw (Łódź) I 
w niedzielę w walce o mistrzostwo Doskonale wyniki 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze • 
Gwardia (Gdańsk) z. Kolejarzem n arciarzy ZSRR 
(Poznań) i Związkowi~ (Byd- YOSKWA (Ob11ł. wł.) . - W en 
goszcz) ze Stala (Kato\Vlce) . Na I 
Żwycięzców typujemy tu Gwardię si.~ :r:~wodów :narciankich repręzent&-
gdań~ką. i f:tał katowicką. CJl miast ZSRR oslunięto azereg do 

Przedsprzedaż biletów na mecz s1rnnałych wyników. N'a wyróźnieni.e 
Gwardia -:- .z~,·iązk?'Yi<>c·Zryw !'07.· zasługuje wynik 1:56:35, nzyskanT 
poczyna się J LIZ d;r,rsiaj w lokalu . . . . · 
Związkowca (Po:tonowskiego 82) w l przez Borrna (Sw<.erdłowsk) w b1eg11 
godzinach od 17 do 21. na 30 k"m. Yłoda U."l'ł"Odniezka 11: YoL 

I narada produkcyina 
trenerów P . Z.P.N. 

W poniedziatek odhyla. Rię w Kato 
wc<:arh w Ośrodku WUKF I narada 
produkeyjns. trenerów l'ZP~. W nara 
<lzie wzięło 111lzial 2:l trenerów I i II 
kategorji. z przewodniczącym wydzia. 
lu sportowe.go PZP.·, ~iceprnesem 
Szyruko,7iakiem na. czele. :Xaradę r.a. 
gail dyr. katowicki:ego WUKF 

kwy Mała.tiewa w biegu na 10 km. 
uzyskała. doskonały czas 39:57, z'llJ Mo 
rozow (Moskwa.) na 18 kl!l ll.zyekal 
1:02:35. 

Ze sportu węgierskiego 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Roze­

grane w Wiedniu zawody w podno­
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjaml Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu węgier­
skiego w stosunku 4:2. 

* • • 
Pierwsze towar.zyskie spotkani• 

piłkarski• przyniosło zwycię8tWG 
wicemistrzowi I Liif, MTK nad Ma 
teosz 3 :2. · „ • Oto fragment meczu h okejowego ro:i;egranego na 

jednJm z boisk szkolnych. Nasi uczniowje mają 
czego pozazdrościć? 

rugr Ki!ieli:iiskl, podkreślając rolę i 
~naezenie trenera i instruktora piłka.r 
~'kiego w nowej atrukturz:e sportu lu­
dow-ego, po e:r:ym :r:wróeił uwago na 
dokonujące 11'ę nnian~ w organizacji 
~portu piłkarskiego. Dyr. Kislelińslr.i 
podkreślił donio!ło'ó uchwały 1ejmo. 
wej, powolujfłcej Główny Komitet Kul 
tur.v Firycz.nej. 

Przedst1.mciel Zarz~du Głównego 
Z:MP Ociepko om6~i'ł na~tępnie rol~ 
Z~IP w aporcie. W referntach facho_ 
wvch trener Fornt i Konce1'!'icz: om6 
wili najnowne o;iągni~cia i :z:adan!a w 
dzied:r.in'e kondycyjnego, tecbnicznego 
i talttycrnego pilknntwn. 

W turnieju tenilowym na kry„ 
tych kortach Ujpesztu Katona poko 
nal w półfinale drugą rakietę Wę­
gier Adama 2:6, 8 :6, 6 :1, 6:2, a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6 :3. Zie warunki atmosferyczne 

' 

tor.pedują Rewię Lodową Dy,k11~j~ 7'0d~umował wiceprezes 
PZP.X Sr.ymko ink i rod11l :za•ndy, 
na jnldch odbyw·a~ ii~ 11~d:) trPnin::,ri. 
I i Jl Kla.sy l'ań~t,vowej. za,„odnicy 
o1iydwu Lig zobowiq zaui są. do prze. 
prowadzenia trening1iW' 3 razy tygod. 
u.iol'f'o, :z:a' trenerzy b~dt składali mie 
•irr:ime Rprawozd3nia :z:e swych prac. 

ale nie jest WJ kluczone że ujrzymy 
ją jeszcze w Lodzi 

Złe wanrnki atmosforvczne uniemo 
1.liwiły dalgze itarty łyżwiarzy oraz 
przoproindzenie Rewii Lodowej. Pla­
nowana w dniu 13 bm. rewia w Lodzi 
ora:i; w dniu 12 bm. - mistrzostwa 
okręgu wnr,z!IW$kiego zostały odloźo. 
ne na później~zy termin. W dniu 
13 bieżącego mie~iąea. zespół Rewii 
Lodowej oraz 7awodniey ZS Zwię,zkow 
ea udali 11o'o do :Karpacza.. gdzie w 
dniu 16 i17 bm. odbędą eię mistrzo'!t 
w11. Zrze~zen•'a oraz w dniu 19 lutego 
na zakończenie igrzy~k wystawiona ·rn 
!tanie ogólnopolska Rt'wia Lodowa. 

Po zakończeniu igrzysk PZ.L planu 
je w wypadku odpowiedniej pogody 
wystawić Rewię w l..odzi, Warszaw:e 
i Krynicy, a na. zakończenie sezonu 
w Katowicach. Projektowany jest rów 
01ez wyjazd grupy warszaw~kiej do 
Białegostoku, gdzie poza popiimmi łyż 
wiarRkimi wystawione zostaną :tra~. 
meoty rewii, "zaś grupa katowicka od 
wir<lzi C7.~~1 ochoVl"'ę, 

Polskli Związek Lyżwiar;;ki pragnie 
wykorzy~taf: wszystkie możliwoiiPi pro 
pae;andy l;żwiarstwa. . i w w~·padku ko 
rzy~tnych wnrunk61v lodowych Re'\\"ię 

Lodo,-vii. f.Obaczy jes7.cre wielu miłośni 
k6w eportu łyżrna.r!kiego. Według nie 
o.r: (jalnych obliczeń Rewii) Lodową. 
oglądało już 23.000 widzów; amhicją 
organizatoró1'1" je•t o~iągnięcio jeu. 
r7e w tym sezonie liczby 50.000 wi. 
dzów. 

Spod znaku siatki 

Na. :r:akończenie zebrani uchwalili 
rezolucj~, w której, opierając sio na 
weZl'ran.'u ~fnrkiewki, zobowiąroją. ~ię 
do ofiarnej pracy dln. podnie~ienia po 
zionm pilki nożnej w Pol~ee Ludowej. 

Mistrzostwa świata w Oslo 
Do finałów siatkówki żeńskiej za OSLO (obsł. wł.) _ w Oslo za-

kwalifikowały się zespoły: kończono mistrzostwa świata w jeź 
Chemia Łódź. dzie szybkiej mężczyzn. W klasy!i-, 
Spójnia Grudziądz. kacji ogólnej zwyc!ęźył Andersen l 
Spó~nia Marymont Warszawa. <Norwegia) - 192,708 pkt., przed 

Liaklevem (Norwegia) - 197,098 
Gwardia · Kraków. pkt. i Lundbergiem (Norwegia) - , 
Kolejarz Gdańsk. 198,057 pkt. 
.LKS Włókniarz Łódź . . 

* • • Kocerko członkiem AZS (Warszawo) l 
Łódź reprezentowana będzie w WARSZAW A (Obsł. wł.) Akade-

Warszawie na półfinałach siatków- micki mistrz świata Kocerka. który 
ki męskiej o puchar PZKSS przez nbecnie odbywa studia w \\' a rsza­
Chemię. oraz Spójnię. wie, zasil ił sekcję wioślarską stołecz 

Szatue dojścia do finałów posia- nego AZS. Kocerka trenuje s tale na 
da zespół Chemii. basenie Ogniska i prawdopodobnie 
Finały odbędą ~ię w Krakowie I pop~owadzi także treningi wioślarzy 

od 3 - 5 marca 1950 r. AZS. 

W finale w:Ygrał Asboth, bijąc 
Katonę 6:2, 6:1, 6:2. 

W finale gry pojedynezej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdi 5 :7, 7 :5, 
6:2. 
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Briggs i B edford, po odbyciu inspekcji, zbliżali się konno dro 
gą Karnaulską do białych namiotów obozu pod Delhi. 

Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 
tvm d omu radż.v. nic wiedząc. co z n im będzie. Później wszystko 
nv&glc się zmieni

0

ło. Na dworze w domu wszczął się zamęt. ze wszyst 
k1ch stajen wyprowad'zano konie, ryczały wielbłądy, klękając po­
~łusznie; łado\vano na nie ciężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
!. :ę szykować do pośpieszn~go odjazdu .. , . . . . . 

Gcńry radży przynieśli trwozne wiesc1: od połudrua zbhzał się 
dnżv oddział sahibów. 

• - Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia - meldowali. 
są to wojownicy o dzikim. potwornym wyglądzie, siedzą na ko· 
niach , mają wysokie czapki i spódnice. jakie noszą an"ielskie lady. 
z. m iast włosów ros111 im na głO\de pióra, a biją się d"?:ielnie: ws zy 
stkim, kogo spotykają na drodze, podrzynają. gardła. 1'azywaja to 
„;: ba\vą w staruszka Hn.rrego" - i śmieją się przy tym: ich mat­
ki na pewno były w zmowie z diabłami... 

Gońcy donosili o batalionie ·w1rsoko~órskiezo xntlku. który wy. 

ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel­
ców górskich. 

Radfa nie wiedział, co przyniosą mu wojska sahibÓ\V: pokój, 
rzy wojn~. dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku­
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brylyjskie­
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja­
ciela Ryszarda Harrisa. 

- Jenny? - było pierwszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
- Transport artyleryjski został odbity przez powstai1ców. 

Biedna Jenny wpadła w ich ręce • nie wiadomo. gdzie si~ obecnie 
znajduje. 

Rozdział XXIX 

NIEWOLA JENNY. 

O zachodzie słońca Jenny słyszała śpiew muezzmow i dźwięk 
małych dzwonków. dolatujący z hinduskich świą.ty11.. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę. rvż i plach. W pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast .1ich widać było "Tsoko na ścianie wąskie 
otwory, przykryte z ze.,..,,'lłątrz lekkimi tarczami, zrobionymi z mło· 
dych gałazek bambusu rozcietYch na oołowe. 

Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po· 
koju nie było stołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
leżała na zakurzonym dywanie, Idącym pośrodku pokoju, i wsłu~ 
chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe 
pokrzykiwania tragarzy , dochodzące czasami z ZC\'\'nątrz. Ulica bY,­
ła t u cicha i spokojna. 

W oczękiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzieli. w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen­
ny, młody Hindus. który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur­
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia­
ła nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie w\}rapy­
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy­
dło okiennic. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu· 
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapet~ 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce... Kto to? 

„Tenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 
W oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody nos„. Oczy 

uważnie wpatrywały się w J enny ... 
- Ktoś tv?„. - krzykn(:ła Jenny. 

~ c. n. 


